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Widmo pówrotu Wilhelma na tro:i,

Prowokacyjne żądania baronów węglowych.
Rząd odrzuca preten sje  kapitalistów .

WARSZAWA, 9. 4. (teł. wl.). Wczoraj roz­
poczęty się w  ministerstwie pracy układy mię­
dzy przedstawicielami centralnego związku gór. 
Uików, a delegacją' Rady zjazdu przemysłow­
ców

Przemysłowcy postawili .prowoki cyjn,e żą­
dania przedłużienia czasu pracy 'dla pracujących 
pod ziemią do 8 i pół godzjity, a dla robotni, 
kdw na powierzchni do -10 godzin.

Dalej zażądali obniżenia płaci za godziny 
rfaoliczbuwe i święta. Niezależnie od tego za. 
proponowali przemysłowcy szereg drobniej­
szych zmian na niekorzyść .obotników.

Yow. pos. Stańczyk odrzucił imieniem g ó r­

ników, wszystkie żądania przemysłowców i p -  
cądal podwyżki płac o 10 procent, motywując 

swój wniosek nędzą robotników. W zamian za 
podwyżkę robotnicy obowiązują się zwiększyć 
wydajność pracy od 5-*-8 procent.

■ Główny inspektor pracy oświadczył imie­
niem rządu, że rząd stojąc na stanowisku usta. 
wowem. nie z.gadza się na przedłużenie czasu’ 
pracy, ograniczania urlopóe/ !+d., oraz zgodnie 
z ■'yczeinem robotmkóv., usuwa 4e sprawy z 
dyskusji. Co do proponowanej przez przemy­
słowców obniżki plac ,rząd sądzi, że d i r o g ą  
wyjścia jest propozycja tow. Stańczyka.

Dalszy ciąg obrad )o świętach.

Przerażające wrażenie Kandydatury Hindenburga.
WASZYNGTON, 9. kwietnia. (Pat.). „Uni-, 

te t Press" donfosi, że wiadomość o przyjęciu’1 
przez Hindenbrga kandydatury na piezydentaj 
Rzeszy wywołała w- kołach politycznych Ame­
ryki wielkie1 wrażenie. Sąd/.ą t-., ^e kaudyda-j 
tu ra  H indenburga musi doprowadzić do mię- j  
dzyuarodowych konfliktów, mimo, że Jarros o- 
świddczyl, że blok prawicowy pragnie utrzy­
mania pokoju. Postawienie kandydatury Hin. 
deuburga komentują tu jako dowóu, że. pewne 
koła niem. pragną wznowierga moiiarch i. Wo. 
łjee tych dążeń Stany Zjedn. zachowują się nie­
przychylnie, 3lbowiem monarchja ich zdanieml 
jest nierozerwalnie złączona z duchem wojny.

Również pessymistycznie zapatrują się tu’ 
nla widoki pr/y jęcia przez Francję niemieckiej 
propozycji dotyczącej paktu gwarancyjnego. Na 
podstawie pewne | informacji sądzą w W asz’ ng. 
tome, żc wobec wysunięcia kandydatury Hin- 
deuburga wykluczone1 jest przyjęcie propozycji 
niiem., a również Anglia zmieni zasadniczo 
swój pogląd na tę sprawę. Względy gospodar­
cze grają tu  również wielką rolę. jeden z w y­
bitnych bankierów amerykańskich znany ze 
swej działalności na terenie międzynarodowym, 
oświadczył, że ewentualny wybór H indenbur­
ga pociągnie za sobą spadek kursu pożyczki

niem. albowiem sfery finansowe obawiać się bę­
dą nowych zawikłań.

Zdaniem kól waszyngtońskich reakcja prze 
ciw wyborowi okaże się lńaprzód we' Francji. 
Nacionaliści francuscy będą mieć utorowaną 
drogę. Poincare zty|ska znowu na opinjj publicz­
nej, ponieważ jego oskarżenie skierowane prze­
ciw Niemodni potwieraza się.

BERLIN, 9. 4. (Pat.). Wysunięcie kandy. 
datury przez blok prawicowy wywołało liczi Je 
komentarze w prasie berlińskiej.

Organ socjalnej demokracji zaznacza, że 
dla zagranicy Hindenburg jest symbolem m|o. 
narchji i odwetu i przypomina, że sojusznicy 
zażądali w swoim czasie wydania H indenburga 
jako odpowiedzialnego za okrucieństwa wojny. 
Wysunięcie tej ..anuydatiiry uważa ,,Vonvarts“ 
za szaleństwo politycznie i p;sz«, że Hinden­
burg będąc monarchistą od stop do głów1 przy­
jął prawdopodobnie ofiarowaną mu kanuyda- 
turę dopiero po uprzedniem zasiągnięciu opinii 
byłego cesarza Wilhelma.

Kandydatura Hindenburga wyzwaniem  
enienty.

W1EDF.N, 9. 4 (Pat.). „Netie Fr. R; sse" 
donosi z Londynu no podstawie Reutera: Niem
MaESaBdUmofcUk?

cy zostały postawione przez Kandydaturę H in­
denburga na prezydenta Rzeszy ptzea wybo­
rem bardzo trudnym. Rezultat wyborów, ktjó. 
:re odbędą się dnia 26 kwietnia, wywrze daleko 
idący wpływ uietylko na przyszłość Niemiec, 
lecz także ua przyszłość Europy. SprawozdWw. 
ca berliński „Dajly Mail" widzi w' Hintłeii- 
tm rgu poważne niebezpieczeństwo dla pokoju, 
FfiiMenburg będzie tylko -cprezentanteai ex. 
cesarza. Pisma londyńskie zamieszczają imjowę 
Hindenburga przy przyjęciu kandydatury, kto. 
rej tekst mic jets jeszcze znany w Niemczech, 
Mowt powy ższa zawiera także i zacnie, że 
w dalszym przebiegu WćJki Wyhorczej o pre­
zydenturę duch gw ardji pruskiej musi zwycię­
żyć. Uważa się to jako jawne wyzwanie En- 
tenty.

Decyzja Wilhelma.
PARYŻ 9. 4. (Rat.). Beri. korespondent 

„JournaFa" stwierdza, że H indenburg postawił 
za warunek przyjęcia swe} kandydatury, poro­
zumienie1 się w tej sprawie z ex-cesarzem. Na 
telegraficzne zapytanie, Hinaenburg miał otrzy­
mać odpowiedź ujemnlą. Dotychczas niewiado­
mo, czy b. oesarz Wilhelm z|micn,jł jUż swe za­
patrywania w tej sprawie.

M A R T A  F f l R R A

rozrywa łańcuchy i kajaar.y.

Zwycięstwo wyborcze socjalistów.
W ARSZAW A, (Tcl. w l.) !) 4. D nia 5 kw ietn ia  

się w ybory  do rady  m iejsk ie j Ł apach- Zgłoszono 2 
listy. — L isia  Nr. I. Związki* Zaw ód, k o le ja rzy  q- 
Irzym ata 880 głosów  i 12 m anda tów , lis.a  N r. II 
endccko-żydow ska 920 głosów  i .rów nież 12 m and. 
W  len  sposób  lisia socjalistyczna o d n io s ła  sukec* 
przeciw  b lokow i po lsk ie j i żydow skiej burżuazji-

Stosunki oib Włoszech.
MED JO  LAN. (PA T.) 9 4. Tcle.gr. C om p. Na ulicy 

w m iejscow ości F aen ca  zasirzclil k o m u n is ta  dw óch 
faszysiów . Spraw ca uciekł. W  F aenca  zm obilizow ano 
m ilicję.
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Strejk robotników rolnych.
P o m im o  p r o w o k a c j i  o b s z a r n i k ó w , k t ó r e  p o ­

l e c a j ą  p r  z e d e .w s z y s tk ie m  n a  g ł o d z e n i u  b y d ł a  
r o l j o t i i i k ó w  r o l n y c h  i t e r r o r y z o w a n  i u  r o b o tn i -  
k ó w . z u p o  n o c  t r e w b l w e r ó w ; p  a n in to ,  żfo w  fo l­
w a r k a c h  g r a s u j e  p o lic ja , z m i e n i a j ą c  s ię  w  
b e / .p ł a t n y c h  a g i t a t o r ó w  o b s z a r n i c z y c h  —  s t r e j k  
r o i j o t n ik o w  r o ln y c h  ogarnął te w s / y s t U e  w o ­
j e w ó d z tw a ,  w  k t ó r y c h  z o s t a ł  p e o k ia m o w a n y  
p r .- e z  Z a r z ą d ' g ł ó w n y  Z w . r o b o t n i k ó w  ro ln y c h -

Z podsumowań wyafika, że na te re  Je  \vo. 
jewództwa pomorskiego streikowało w ciągu 
ubiegłego tygodhia 75 procent robotników; w 
woj. poznianskiem strejk objął około 20 procent 
folwarków.

W b. Kongresówce strejk powszechny w  
niicfc tórych p*wiatach objął w  ub. tygodniu o- 
kolo 80 proc, ordyrcarjuszów z tych-pow ia­
tów, Robotnicy dniówkowi w b. Kongresów­
ce strejkowali w 70 proc.

Dnia 5. kwietnia b. |r. odbyły sję w e Wszyst- 
kich Oddziałach Związku masowe Zjazdy ro ­
botników rolnych.

Duże znaczenie ma także i to, że początko­
wo robotnicy porzucili pracę na. wezwanie Za- 
rzącfu główiego, nie wiedząc dokładnie, jak 
b ard zo  Nadzw. Kom. Rozjenicz. ich pokrzyw­
dziła. Obecnie wszędzie już dotarła prasa. O- 
b u riu u e  na urzędników, k tó rzy  pod dyktan­
do obszsrmcze obniżyli robotnikom płace, jest 
ogromne.

*
W powiatach: Łomżyńskim, Kolneńsk.m,, 

'Sieradzkim, ł askim, Wieluńskim, Miń: Ko- Maz. 
Siedleckim, Bialskim i Konstantynowskim, w 
ciągu całego tygodnia stre kowalo 80 proc 
wszystkich robotnjików dniówkowych, z wy­
jątkiem. Siedleckiego, w którym strejk objął 
60 proc. drrówek. We wszystkich tych po­
wiatach stre k powszechny od 6-go kwietnia 
został dobrze przygotowany.

GWAŁTY I BEZPRAWIA.
Związek Ziemian nie może się odzwyczaić

od uważania władz państwowych za sweje u- 
rzędy ckortomskie Gd) błagania obszarnictwa 
skierowane do rządu  centralnego, aby zgniótł 
strejk siła nie daty rezultatów, Zarząd g łó ­
wny Związku Ziemian z pominięciem rządu, 
zwrócił się bezpośrednio do wszystkich sta­
rostów, polecając im, aby w porozum-eniu z 
inspektorami, wydawali odezwy dii robotni kJówr 
Gto jak w praktyce przedstawia się praw orzą­
dność ziemian.

W Byszewie jpow Kartuski) aresztowani 
robotników : Konkela, Zielonkę Lewińskiego, 
Bu? kę i Sołdatkę

W powiatach: Toruńskim, i Wąbrzeskim 
zaprzestano wydawania paszy dla bydła strej- 
kujących robotników

W Grudziądzu dnia 5. kwietnia odbył się 
bardzo liczny zjazd rob. rolnych. Po stw ier­
dzeniu, że w całym szeregu folwarków ryczy 
głodzone przez obszarników bydło robotników 
że w  wielu folwarkach wypędzone są krowy 
robotnicze z obór, że wojewoda WachowiaK 
nie chce inrcrwcnjowpć, oświadczając, że nu. 
si się porozumieć z proKUrato^em, by się prze­
konać, czy obszarnicy postępują legalnie, w 
takich folwarkach’ postanowiono zaprzestać ob-

„ C o  t o  j e s t  m i ł o ś ć ?
S c e n a r i u s z  u ł o ż o n y  p r z e z  D r .  C a  t l ę  C a r -  

m a n  s e k r e  a r k ę  P O L I C J I  M O R A L N O Ś C I
w e  W i e d n i u .

Dnia 6. kwietnia Zarząd główny' zawarł 
umowę {polubowną na iwarunkaeh, o 'akie Z w ią­
zek walczy z administracją folw. Gura — Trzci­
ny, pow. warszawski, wobec czego  w folwar­
kach tych gtrejk został odwołany.

Zaznaczono że nikt za strejk nie będzie! 
wydalony. !

I m B Ł JK  a. u, • _  bu J m

B A C Z E W S K IS S O
w e d k i l  

Czyszczona 
Perła  m ocna

S ta rka  
S tarucha 

Ż ytn iów ka

rządku inwentarza, a wogóle w całym okrę­
gu zaostrzyć strejk. i

W powiecie grudziądkim, policjanci z. re ­
guły prowadzą agitację przeciw strejkowi. a 
niektórzy z nich poszli na służbę obszarników.

W Celigewie i(jpow. Skierniewicki) policja 
aresztowała dnia 6. kwietnia t. CzapkoWskiógo 
za niedzielną agitację strtjkową. Czepov . 
skiego wyciągnięto *z<łóżka. Komendant pofi- 
cji w Skierniewicach oświadczył przedstaw i­
cielowi Związku, że każe aresztować wszyst­
kich agitatorów strejkujących, gdyż on „nie 
uznaje44 prawa agitacji.

Podobnie zacnowuje się starosta- obszarnik 
i komendant policji w Tomaszowie Lutu,

L

Szykany obszarnieze wywołują chęt od­
wetu. W rezultacie kilka powiatów zwracało 
do Zarządu. GŁ, aby  je upoważnić do strejku 
czarnego. Zarząd gl. kategorycznie przeciwsfa- 
wil się tym żądaniom, Upoważniając tylko po­
szczególnych robotników w fo.werkach, gdzie 
szykany' są zbyt uciążliwe, a  starostowie nje 
interweniują, aby ro.x>tnicy zaniechał; taoi ob­
rządku inwen+arza.

W  pow. Miechowskim prztz  cały tyazień 
trwał strejk robotników dniówkowych od da. 
6, kwietnia rozpoczął się strejk powszechny na 
roli.

W powiecie M*av skim do gt>d złn;y lż  w po 
ludnie w dniu 6. kwietnia strejk powszechny 
na roli ob ją ł 23 folwarki.

W pow. Łukov^skim str ej kowalo w  ub. ty­
godniu1 ’50 proc. dniówek. Oc. dnia 6. kwietnia 
wyznaczono stre.k  powszechny. Dnia 7. kw ie. 
tnia odbędzie się masowy zjazd strejkujączch 
robotników

EAARTA FAR RA
zwija sztaby żelazne w dowolne figury. ]
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Rehabilitacja Jana 
HetomueBiia Fiaczkiiwietf.

Genjalny detektyw pociągnął mnie w s tro ­
nę drzwi 'wchodowych i pochyliwszy sję w 
kfcbląk, wskazał mi palcem na dziurkę od 
klucza.

— P a trz !
Pochyliłem się i zajrzałem w czarny otwór 

zamku, w którym klucza nie było.
— Co widzisz ?
— Nic...
Mój przy/ociel rzucił się, jakby ukąszony 

przez tarantulę. |
Jakto inlc?... Patrz leniej!... Co widżjsz 

ter&z. ?? i
— To jest... wiaściwie... widzę!... Widzę..: 

dziurkę od klucza...
Genjalny detektyw syknął niesamowicie, . 

zaklął szpetnie, poczem wfsadził w otwór żarn. 
cu rodzaj cienkiego wytrjTCha, którym przez 

dłuższy czas dłubał w dziurce od klucza — aż 
wreszcie z trjumfującą min'ą wydobył w y­
trych, trzymając mi go przed oczyjną. Na koń­
cu jego ujrzałem kawałeczek jakiejś szareł, 
substancji, poaobnej do bryłki stwardniałego
IojU.

—  A  t e r a z  W i d z i s z  ?
— Widzę. Łój, czy Też stearyna ze świecy...
— Ani jedno, ani drugie! To jest wosk, 

Którym zdjęto pomiary klucza de mojego zaim­
ku...

Czułem, iak w iednej chwili p o t cperlił 
mi czoło.

—  O  B o ż e !  —  j ę k n ą ł e m  c i c h o .  j

— Na szczęście zdołałem odkryć plany te ­
go niezwykłego włamywacza! — zawołał ge- 
rijalny detektyw. — Trafił na Jana Nepomucena 
Flaczkiewicza, a nie na tych idjotów z nasz- 
go Scotland Yardu! Mam nadzieję, że z.bro. 
dniarz będzie jeszcze dziś w moim ręku. Czuł­
bym się niepocieszony, gdyby moje rachuby 
miały mnie o|myIi£ Wybaczysz, że zgaszę 
światło i że będziemy zmuszeni w ciemności o- 
czekiwać na gościa. Z łatwo zrozumianych po­
wodów, muszę upozorować nieobecność w  do­
mu, któraby: nie na tękę była poszukiwaczo­
wi moich skarbów. Wypada jednak wtajemni­
czyć cię w pian mego działania, aby nie było 
nieporozumień i pomyłek. Plan mój jest pro. 
sty całkiem i dlatego ma wszclk:e szanse po­
wodzenia. Jak widzsz, zakryłem kat medzy 
piocerri a szafą, ciężką kotarą. Za tą kotarą 
staniemy z bronią w pogotowiu; gdy przyjdzie 
odpowiednia chwila. Zbrodniarz otworzy drzwi 
Dodrobiorjym kluczem, o czem świadczy wosk 
znaleziony w dziurce od klucza. Musimy go 
złapać na gorącym uczynku, więc nalevy mu 
pozwolić gospodaiować do woli. Kiedy1 iednak 
zamierz) kui wyjściu, wtedy na dany przeze- 
mnie znak wyskoczymy obydwaj z ukrycia, aby 
się nasycić przerażeniem oniemiałego ze stra­
chu bandyty. Sądzę, że do użyiku broni nie 
doidzie, gdyż liryczni poeid są zazwyczaj tchó- j 
rz liw i; chyba, żt ;est to osobnik, piszący zera-' 
zem recenzje teatralne... Tacy ludzie są Już 
bardzie bczcze"h;i i zdecy dowani na wszystko... j 
Zresztą zobaczymy... Strzelić ci wolno tylko ,po 
mnie... A teraz pozwolisz, że zgaszę światli 
Nie potrzebuję ci chyba 'uświadamiać że o d 1 
tej chwili n ie wolno nam puścm pary z ust 
Najlżejszy szelest może w niwecz obrócić wszy-1

stkie nasze przygotowania. Pernijętaj wice: asy 
mru- mm, choćbyś widział rzeczy, o których 
ci się ani nie śniło Absolutna cisza!...

Gen alny detektyw podszedł do koniakm  i 
po chwili siedzieliśmy wśród nieprzeniknionej 
ciemności.

Sercie mi ros'o  z du,ny na wspomnienie 
dziarskiej energji i samopoczucia siły mego 
przyjaciela. Myślą przebiegałem ów dramat, 
który może za chwilę rozegra się w tym po­
koju; igtfzie wszyisd śie njiiai misternie popłąianej 
intrygi, zdołał jeden genjalny człowiek sktit- 
pić w swoim ręku; I oto, — myślałem,' — na 
pozór wydaje się ta  cala sprawa iak nieskompli­
kowana i prosta, a jednak ile tu trzeba było 
znajomości psychologji dupzy Kfdzkiej, genjai- 
nej inwencji, logiki, saniodzieluości i zdumie­
wającego wprost talentu analitycznego, ’ aby 
drogą koiarzetiia drobnych 1 akrów, iżkuć tań- 
cucn nieobalonych i zdumiewających pewni­
ków, wystarczających naw et naszei orocedutrze 
karnej do osąd. m ia przewiny naruSzająfe; lad  
i praworządność społe^zną.

Z rozmyślań moich wyrwał mnie genjalny 
detektyw, — a raczej wyrwała mnie reka 
genjalnego detektywa, k tó ra  spoczęła na m o ­
je ;  dłoni, pociągając mnie w stronę ko .ary mię­
dzy piecem a szafą. ,

•— A więc decydujący mument się zbliża! 
pomyślałem czując, jak z Ge wiadomy cli powo. 
wodów zimny pot operIił mi czoło. Trzytmjany 
za rękę przez genjalnego detektywa, kroczy­
łem za mim wśród cifjtnności, stąpwjąc cjchic, 
iak kot '.na palcach. Serre pod kamizelką kożr- 
tało mi tak s ilrie , że zdawało m; się, iż lada 
chwila w yrwie im się z piersi.

<C. dL » ) .  ]
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Zjazd łotewskie] socjalnej demokracji.
RYGA, dn ia  6. kwie-una.
I.

W cCniajoh 4. i 5. kWieijua b. r. obiadował w Ry- 
<Ize 10-ty Kongres totcwski&j socjalnej demokracji, 
najsl n ie jsz tj partji w kraju, liczącej obecnie ii3 posłów 
na oędtną liczby 100 f-osów sejmowych. Byłem już raz 
trzeci z rzędu delegatem P. P. S. na folew.skie kon- 
gft Ty pariyne. M iahia więc spo o ’a  iść głębiej wejrzeć 
w łotewskie s 'o  nnki party n  i poznać żj.cte partji. 
Tym razem kongris znowu .vyk:izaf, jak zwartą jak 
cisie wewnętrznie zespo'oną jest łotew-kn S. D., 

1-worz.ąca jak gdyby ,e!d!ną ; graną, harmonijną rodzinę. 
Ha Koręrrrsie nie było rozdżw ięków żadnych.

N atom iast p a r l ja  w  ciągu  ubiegłego roku  znacz­
nie w zrosła  na  siłach . K y m p o m atem  w zrostu  jest 
dhoeiu iby  ‘a, iż  w  ro k u  ub i sgłym do ] a r t ji  irzysfą- 
p ilo  trwucn postów  z d ro b n e j praw ico  ej socjalistycz­
nej gnrjyy 1. zw’. ..m ieńszew łków " łotew skich. Dalej 
odbyły  s i ę  pewne, p rzesun ięc ia  w  tych w arstw .-ch spo- 
ir \ćh , na  k t ó r c h  a p l r a  4:ę p a r t a :  m i .n o w ic e  p a rt ja 
s ta je  się co raz  b a rd z ie j m ie jsk ą ; przedtem  partja  
w ogrom nej m ierze  o p ie ra ła  s i ;  n a  robo tn ikach  ro l­
nych, a le  w jn ia rę  tego, jak  postępow ała naprzód  rć r 
to im »  ro lna  t roL otaicy  ro ln i o trzym yw ali g run ta , 
U trw ali s ię  on i stopniow o o d  p a rtii i p rzechodz i i s . o li­

n iow o a lb o  do ,.m ictóspewiltów“ a  bo  leż n aw et jesz- 
cjKi dalej do  zgo.a praw icow ego „Zw iązku.chłopskiego". 
D ość w sk .n ać , że w  jo k u  ub ieg łym  p artja  straciła  
66 g ru p  ro lnych . Jednakow oż ogólna iif, na  członkow  
w z ro s a ;  p o  m iastach  p o w s ta y  liczne (drobne) ośrodk i 
■xrzetmys'owe — m e b lo w e , chem iczne , i w łókniste , i 
w rezu ltac ie  m ie jsk ie  robo .n icze żyw ioty p a rty jn e  się 
w zm ocniły.

Z anotujem y jeszcze jedno now e zjaw isko  w  [.-ar ji 
W zw iązku1 z ■ s la !ą  w alką  p r z e c i w  zb ro jnem u faszyz­
mowi lo cw skiem u, pow sta ły  sportow e o rgan izacje  p a r ­
tyjna, d i r o n i  .ee zg rom adzen ia  p a iiy jn  o tioho ty i t. y» 
od naj adów  f a s z y s tó w  s k i c h .  W  ro k u  ub ieg łym  to o rg a ­
n izac je  sj-ortowe og rom nie  w zrosty . Gdy zostały  roz-

łg» międzry F o tk ą  a Cretcho®łvwacją, 2) tt- 
klMdu o otwm ląłkowym ajbitrażt* między Poł- 
oką i Cz-echosłowacj ą, 3) ■ujkfadti dotyczącego 
urrgtilowaniA granicy polsko- czechosłowackiej

im w. n .  w n a v  A itno  ovi-  ! , / ? * ■  » « • n  t  H ł V.
p o lsk i.mu delega 'ow i. Do p rezyd jum  Cies -m skim  B, nesz aifer-i w W*r-

wybna i -  M arszałek  S ejm u  d r. P a  wet \ “ W ?  c n *- 1 ^ z y p tfc Z C S a C „  *5
w ciąg-u jeyo ^cfbryftu będYie omawiana również 
spraye bezpdecżeńsTwa.

V sw em  zagajen iu  pośw ięca  Iow. R'. .a k ie  k ilka  ser- 
d tc  nych  słów  
z jazdu  zostają  
K alnin , R udew icz i C ielcns. R ozpoczynają  s ię  p rz e ­
m ów i n ia  j;-ov i a lna bard  o  licznych  gości zagran icz­
nych. M atylda W u rm , (topu Iowa na R eichstagu  p rze . 
m aw ia  im ien iem  n iem ieckiej socjalnej de inok iac ji, 
dow odząc na podstaw ie  p sia ln ieh  w yborów  p rezy ­
denckich w N iem czech, iż w alka między- socja lną  d e ­
m o k rac ją  a k o m u n izm em  zosta ła  ostatecznie, rozegra­
na  i skończyła s ię  p o ra ż k ą  kom un izm u . Tow. poseł 
W enerstróm  ze  Szwecji m ów i ‘ o  p racach  zm arłego 
B ran .inga  w  L idze N arodów , k tó ra  zaw sze by ła  n a ­
cechow ana d ążen iem  do  p o k o ju  i do dobra  m ałych  
narodów  n a  w schodzie. Tow . p o se ł S w ię tc z c c k i z 
F in  land j i m ów i o zag ran icznej .o h ty c o -  linlancfzkiej 
S. D., którao, p a rta  jest n a  zasadach  p o k o ju  n eu tra l 
ności oraz p rzy jac ii Isk im  S tosunku  Jo  k ra jó w  n a lb a ł-  
ytckich. Tow. Juyow , d; l.g a t rosy jsk iej S. D. (m ień- 
szew ików ) obszerni.! o y i u je  k ry zy s  h: Iszew i.m u. W y­
kazuje. iż l)o'szcw'elkie zw ią k i zaw odow e są  fikcją, 
są  tylko kance ln rjam i r /ą -o w o m i. Dowocfzi, żc r a ­
cjonalną ąocja istyczną p o lityką  w  ta k im  li ra j U jak 
R osja m oże być ty lk o  taka, k tó ra  uw zględnia siabą 
k u ltu rę  k ra ju  o raz  is tn ien ie  d robnych  gospodarstw  
chłopskich  jak o  przew ażającego typu gospodarczego. 
W to .c iańslw o  ro sy jsk ie  poczuło te raz , że jes t potęgą 
i zjn i.s a  rząd  bolszew icki d o  co raz  now ych koncesji. 
Mówca tw ierdzi. iż obecn ie  w R nsji ni.-ena ajialjli i że 
o rganizacje, n i. legalnej oczyw iście, ro sy jsk ie j S. D. 
rozw ijają  w zm ożoną działalność. T ow . Ast, estońsk i 
m in s te r  bez tek i (w E sfonji rząd  K oalicyjny w szyst­
kich p.arlji) opisuji ciężką waiJkę. jak ą  s 'ac ./a ta  estoń ­
ska S. D. z  k o m u n istam i o d  roku  16,8. Z a trzy m u je  się i 
przy op isie  oslatn icgo zam achu  kom unistycznego  w 
E slon i S tw ierdza, iż w szystk ie skargi n a  rzekom o | 
istn iejący  w E s lo n ji b ia ły  tenor, s ą  n ieuzasadn ione. ! 
Żadnych sądów  d o rażn  ,ch  ni;.rn;i, żannycl) przos-kó<

p o n ę t n a  * iławion dawna *a*na

„ P r a w d z i w a  F r a n c h a  
p r z y m i e s z k a  do h a w y * *
w .krzyneczkcch o l  ; asJadowanyrb wyrobów 
nawet przez swój zewnętrzny wygląd, a m ia­
nowicie przez nowe opakowanie brunatno- 
niroiesko białego koloru, na którein charakte­
rystyczne cechy t. j. miano „ITrauck" i »młynek 

do kawy« wybitnie występują

„ P r a w d z i w a  F r a n c h a  
z  m f y n b i e m  d o  b a w y "
zawdzięcza swą wziętość jedynie swo.m w y­
śmienitym właściwościom: wydajność, aromat 

i przyjemny smak 34łt— £

dl« row oju  robom c i  cli < i.anizac'i w Es on j i s ę  nie
wią a n e  p rzez  w ładze  z pow odu  zalargów  z faszystam i, s taw ia- Z aka a n e  są tyPko r r  iązki ko rnum sly izne . D p i- j l l r t i l i z ł o l i  |f f im  n p f ltr  7 ^
Ircongani owano je w harakterze sekcji partyjnych sui*-‘ Kjo»Vki k in ach  mówca stwierdza, iż klasa rot-1 U U lll f i l?  H U IIIł UOHI J i  L >fi L O flU U U  %
na w zó r w ojskow y. Z ostr y  podz ie lone  na  tad a ljońy l i 1 o in ic /a  E s '° 1,i i w t t ™ ® 1 “di5a 11 n ie  b ra Ia* 7 j,aczna  < 

i  t. di,; febow i«-u>  r » to r  n o sk o w y  .Czlonr “ ć zam echow ców  p rzyby ła  z R osji. Z naleziona u
. «j»^,i<vu>aay.ah...broń n ia  iest b v n a ra n ie j  estońsk iego-

reszcie m ów ca s tw ierdza  kon ieczność  jed y n eg o  I *'**■
k o w ij nos ą  jednakow e c ia p k i z god łam i i s to ją  p>0 j
i w ardą  korni n d ą  znanego  do b rze  low arzyszo in  po l­
sk im  m łodego B runona .Kalnina. Gity w dniu  5 go 
k w łe n ia  z o s a f  so r^ -n izo w an y  w  Rydze, w ielki m ityng 
z u d ; iałem  socjalistycznych  gości zagran icznych , tow. 
K aln in  zarządz ił zbiórkę, sw oich k a rn y ch  zastępów  
przed  sa lam i kongresow em u O bserw ow ałem  jak  szty 
t r  szy k u  w ojskow ym  k arn e  k  unpan je  ,czc . w onych 
»porlsi.ianów “ celem  ob jęc ia  S łużby w artow niczej w 
» H , gdzio m ia ł odbyć s ię  m ityng.

Jk-Szcze jedno  dodam  do  uw ag ogólnych — m ia ­
now icie fak t o słab ien ia  k o m u n ' r.mu łotew skiego. P a rtja  
ko inuu istyc  na jest tu  w Ł otw ie n ie lega lną  i p rz e ś la ­
dow ana w edle ort 102 b tarego  K odeksu  carskiego. 
Z jad? ją  p row okacja  po licy jna, b rak  w ybitn i jszych 
jednostek  i zn iechęcen ie  szerok icii k ó ł robotnic: ych 
do kom unistycznych  frazesów  M łodzież g a m ie  się do 
p arty jn e j o rgan izacji m łodzieży  o ra z  dk> oddziałów  
w olskow yct, K alnina. P rz y  o sta tn ich  w yborach d ii, ry ­
skiej Rady- m iejsk iej k o m u n iśc i bardzo  s trac ili n a  
w pływ ach. Tow . M enders, jeden  z  na jw yb itn ie jszych  
“■odzów ło tew skiej S. D  dow odził m i, że p rzy  n a j­
bardziej sp rzy ja jących  okolicznościach k o m u n iśc i ło- 
'ew scy p rzy  w rześn iow ych  w yborach  sejm ow ych m o 
ruogllby o trzy m ać  w ięcej n iż  2 m an d a ty .

P rzechodzę  d o  sam ,-go kongresu . O dbył się jak  
zw ykle w  sa li pa rty jn e j pTzy u licy  M aciejew skiej 
Na sa li 141 delegatów  rcpi-ezentujący 2864 członków  
p artji, zorganizow anych w  53 organ izacjach . K obiet 
bardzo  m ało . C iekaw y jest w ogóle sto su n ek  d o  ko- 
*>ł« o a  Łotw ie. P rz y  w yLorach do se jm u  o ra z  do R ady  
m ie jsk ie j w  R ydze jz a r tp  w ystaw iała  ca ty  szereg 
k a n d y d a te k ; jednakow oż skoro  ło tew sk ie  p raw o  w y­
borcze 'opiera s ię  n a  Ł zw. ruchom ych  sp isach  k an d y ­
dack ich , a w ięc pozw ala k re ś  ić kandydatów  — w re- 
znltaeł e szanow ni w yborcy s k r e ś i l i  w szystk ie  k o b ie ty ; 
w se jm ie  n iem a a n i je ln e j kob ie ty  wogóle. P odczas 
o sta tn ich  w yborów  do  ry sk ie j R ady  m ie jsk ie j p a r tja  
p o s ta w ia  10 kan d y d a tek  z  tow . K larą  K aln inow ą na  
fwile. V ,yborcy  a to li tak  zaczęli k re ś lić  k an d y d atk i,
i i  w  rezu ltac ie  n- p- tow . Kalninowta z  10-tego m ie jsca  
zaw ęJro w ała  n a  — SOufn, i w  końcu  oczyw iście n ie  zo­
sta ła  w y b ra n a ; tetm m n ie j na.uralnie in n e  kandydatk i.

Zjazd zagaja najwybitniejszy poeta Łotwy siary 
izlonek partji, tow. Rainis; ca ły  zjazd wdta tego hono- 
vw«g7 przewodniczącego mrtji rzęaitłetau oklaskami.

W  SPR A W IE  S T R E Jh ( R O i.N E G O  
K om is|a C en tra lna  ó w ią /ków  Z aw odow ych stw icr- 

.ypu. Y \reszcia m ów ca s tw ierdza  konieczność jedynego i •"* " " '" ł  s . •u-jcA-ołar' zośhtl
fro n tu  zagran icznej -p o lity k i pań stw  n a d b a ł t y c k ą .  P ^ w o k a c y jn e  stanow isko  ziem ian, u s i łu ją c y *
W ska u je  na  k o n i . i  i o ś  ' zw ołan a  nadbałtyck iej kon p łace  roboirm tów  rolnjC i
ferencji socjalislycz.nej. Tow. M arkauskas m ów i im ię  Z "żona  z  p rzed s  aw ieieti M in. p rocy . 1 0  ,iictv-a i
n iem  .3. D. L itw y. T w ierdzi, iż socjaliści litewscy sp raw ied liw ości -  N adzw yczajim  K om isja R ozjem cza 
zyska’i dużo  w os a 'n ich  czasach  n a  w pływ ach a  łłff- i daF* * *  pociąghąć o b sza rn ik o m  .w y ® 'a  orzeczen ie , 

iu n iści i.odujw dli P o k a  a ty  to  w ybory d o  R ad  m ie j - ! Ro t,/ |t<'' w n a jż y tio  n i .js z e  interesy robotnik ów. 
s k i ih  jal n . p . w  K ow nie. P rzed .em  socjaliści m ie ii j t r u n k a c h  s ire jk  robotnikow  ro tu n d  nosi
jednego ra  i:go  k em u n iśe i 8, ó h c , i: sm’ aliśM  8. k o - ' ^  ^ r o n n e j  p rzeciw ko  zakvsont z iem ian ,
m um iici 4 jo r a z  k rzyw dzącem u  orzeczeniu  N adz K.*om Rozj. z

W  szeregu  m ów ców  z a b ia r tm  i ja  głOa, jak o  <le- \ P' E '°  ' e,n na  < ze ê  
legat po lsk ie j p a rtii socja listye  ncj. W skazu ję  na  t e j  E tA f t j a  C en tra lna  w zyw a w szysik ic  m g a n .z a i^
m o m in ta  k tó re  łączą toc a liz tn  p o lsk i z ło tew skim , j k,kallK'- E m i s j e  okręgow e i R ady  Zw iązków  Zawo 
M am y j.rzec ież  podobną  s tru k tu rę  spo łeczną  (nowa i tlowJ ch °  k a z a n i a  ro b o tn ikom  ro ln y m  w  ich wrb-e 
dem okratyczna pańśl^oW  ść, cha  ik fc r ag rarn y  k ra . | jaknajw yriatn iejszego  p o parc ia  m ora lnego  i opfrm U a- 
jt l  i t. 11.); m am y  w spó lne  n iebezp ieczeństw a (bolsze '’vinch0 .
w i m ) ; m am y  w spó n e  za l a n a  — a  przedew szystk iem  W  SPR A W IE  ŚW IĘTA  1-go MAJA.
Ut -7 ) n ian ia  ip ik o ju  w  E u ro p ,c  W schotb ej. M usim y ^  C en tra lna  Związków Zawód, w zyw a
w spólnym  w ysiłk iem  „ba< o to , ażeby  u na  Vscl - ^  o rgaa izac je  z - M c  ^  a  jen .-g iez -
dzie  E u ro p y  n ie  w ym irliną t o*;ten now ej w ojny sw ia- . . , ■ j  a • • u *„ , V  . °  . . «> » v m ejsze£o przygofow ania d e n io u s ta c j i  m ajow ych  i we­
to w e j. W skazu je  wkjońuu na  konieczność ścistcgo J /  . , r  '  . . ,  _a b . - zw ania <io ud* ia lu  w m d i vsz \slk i.c ii .o rgan izow anych
w spó łdzia łan ia  soaja  id ó w  po  skich  i ło tew sk ich  i zrC-| ^
p ra sz a m  totowskii S. D. na n a sz  na jb liższy  kongres 
we Lwow ie.

N astępn ie  kongres przechodzi do pieiw^szego 
pu nk tu  p o rząd k u  dziennego  do po litycznego  refera tu  
tow. R udew ioza.

K azim ierz Czapiński.

J o  t o  j e s t  m i ł o ś i;?'1
przestawia prawdziwą i szczerą miłość na ba 

gnie życia, młodego m alarza, ku kobiecie lekkich 
obyczajów, która długi czas z powodu swej siestry 
nosić musi na czele stygmat prostytucji

Fo co przyieżoza F^nesz do tfar 
szawy?

W ARSZAW A. 9. kwietnin. (A. W .) Pro­
gram pobytu Ber.esza w W arszaw ie ptrzewifuje 
podpdr^nie trzecłi wTżn)"ch układów  m iędzyra- 
rodowych, a mianiowicie: 1) u k łiu u  hundlowe-

j D cm o n itrac jc  te  Związki w inny  or^anizow a!’ w
ścisłej łączności z leini p a rt jam . socja listyeznem i, z 
k ló n  m i k lasow y  rućti zaw odow y u trzy m u je  b ra tn ie  sto­
su n k i wspólplracy L j. z  P . P . S., .'łundeju N iera So 

I cjah ią  D em o k rac ją  i N iem  P a r t ją  P ra c y  
i N iezastosow anie się  do tego w sk azan ia  K. C.
] trak tow ane  b ęd z ie  jako  n a ru s  n ie  dyscypliny  orspt- 
jtiizacyjne} p rzez  Związki.

O rganizacje  zaw odow e w spólnie z pro tetar^atem  
całego św ia ta  w in n y  ja k o  ak tu a ln e  h asła  tegoroczne 
w ysuw ać p rzed ew szy stk iem .

Walkę z  pa i itar_ zmem j * pskitswnl wojoi.nemi;
W alkę o  urzeczyw istn ien ie  so lidarnośc i i br»- 

terstw a m iędzynarodow ego ,
W alkę  o u trz y m a n ie  8-m io  go oz dn ia  pracy  i 46 

godzinnego tygodnia p ra c y ;
W alkę  o zsb ezp L czen ie  bezrolboinych.

MARTA FARffTf
spoczywa na desce nabitej gwożdziamił a  piersi ob- 
c ią ia  2 cent. kowadłem pobijanem młotami.



„DZIENNIK l u DOWY“. Kr. *84

W o w i n i j  z  d n i  a .
L.wów, 10 kwietnia

—  W Y C O F A N I E  Z O B I E G U  N I E C I E C K I C H  
B A N K N O T Ó W .  W e d l e  z a w i a d o m i e n i a  G e n e r a l n e g o  
K o n s u l a t u  R z e e z y p o s p o l l  ej E o l s k i e j  w  B  r l i n i e  n o Ą  
O f i  w a j ą c e  n a  5 0  t / i * .  r ‘ n l - 7 w y s ' a v \ i e m a  1. l i ­
s t o p a d a  1921 r  r o s ł a  ni z  d n i e m  30  w r z e T T a  b  r. c o f ­
n i ę t e  z  .dlii ' ,11.

W y c o f a n e  n o t y  p o z o s t a j ą  p r z y  m u s o w y m  ś r o d k r - m  
j d a l n c z y m  d o  d n i a  3 1 . n ia j .a  192 3  r. n a j d a L ą  z a ś  w 
d n i )  3 0 . w r z e ś n i a  b  r . m uszii b y ć  w y m i e n i o n e  w  k a s i e  
B a n k u  R z r s w  l i a  i n n e  n o t y  r e n t o w e  lu b  i n n y  u s t a w o w y  
ś r o d e k  [ l a ' n  cz y .  l o  t f n ly w C  v\ s p o m n i a n e g o  t e r m i n u '  
u s  Uje o l ,o  ią -ek B a n k u  R z e s z y  d o  w y m i a n y  c o f n i ę -  
tsieh z  o i  I0l.il n o t .

DO E. I)3 R EK T O R A  EOCZT. feoe.1iodz| nas liczna 
*karei na inięcDym i islow ą sieć  telefoniczną, oslaln jo  
zaś spo tkam  naszego \> spó!pracow n k a  n iem ile  ..rudnia 
Bprilis", św iadczące o b d a .a n ie  poeziow ym . (h c ą e  
o trzym ać [.o ączenie z M ikiilińeam i, zgłosi! się o n  w 
cen tra li na głów nej p o e .c ie  o godz. II rano  (dnia 
8 kw iem ia br ). ztoży t na leżną  op ła tę  i czeka! do 
godz. 15.30 na rozm ow ę Przckotuł) się jedli ik, ze a p a ­
rat Jv M ikul ńc cli 1 ęd cy p ze po opow em  zepsutem  
puidi: m , un i m ożiiw ii i o 'm o w ę  Lwów siyszy głos 
z Mi .u l i r '  c  a le  \! it i i |i i '« c  n ic  n ie  styszą ze I.w ow a. j 
Eo p ięciu  o l  inuch czi kam  i rozm ow a n ie  m ogia b y ć ; 
pi e, rowa lżona, a w <lor.® ku  n i '  by o już czasu  na 
w ystan ie  depeszy telegraficznie.

Z  I I z c a  z n ó w  o t r z y m u j e m y  s k a rg i ,  ż e  | o c z t a  
t a m t e j *  a  d o . ę c - a  i ta z e ty  co  k i l k a  d n i .  r a z e m  j>o k i l k a  
n e m  ró w '  N a j w y ż  zy c z  >s. a b y  te  saz.aiydki*; s t o s u n k i  
n a r i s z c i ;  zo  iaiy u s u n i ę t e  j

K O M E N D A  M I A S T A  L W O W A  z a w i a d a m i a ,  żc  j 
na  s T z e l n  c y  b o  o w e j  Z a m a r s t y n ó w  o d b ę d ą  s i ę  ćw i­
c z e n i a  b o  o  ve p o  ą c  oa.e  z  ( S  r . m  j T r z d a i  i r m  w  n a s t ę ­
p u j ą c y c h  d n i a c h

W m i siscu  kw ietn iu : 15, 18 2o 22 23, 25, 27. 
29, 30

W m i siącu m a ju : 4 6, V, 9 II , 13. 11
10. 18, 20. 23. 23 27, 28. 30

W -miesiącu' czerwcu-. ° 4 6. 8. 10 13, 15. 17, 
i 8, 20, 22 24 25

P oste runk i och ronne  i bezpieczeństw a w ystaw ia 
w ojskow ość. 1 p rasza  się P T  P ublic , ność o  zasto­
sow anie się do  w skazów ek, poszczególnych p o s te ru n ­
ków

TRA G IC ZN Y  ZGON M ŁODEGO INŻYN IERA  SP 
BRO N ISŁA W  J a N JK IE W IC Z , inż. bud. m aszyn  zo­
stał | rzcdw czoraj zabity  m aszyną  w czasie p racy  w 
T arnow sk i h G órach Pogrzeb odbędfje  się dzisia , 
( j i ą e k )  o ;odz . 2‘50 pop. w K rakow i,1.

Z m arły  byl 'w ychow ank iem  Eo!i tc  Im ikl lw ow ­
skiej. [Jako siu  I n t •, ajrno A.at się  żyw o p rze jaw am i życia 
akad .m ick icgo . Byl p ierw szym  przew odniczącym  Zw 
m łodzieży  akad'. ,.K u źn 'ca“ we Lwow ie. C ieszył się 
zawsze v*,«3lną sy m j a lją  wśród m o  Izieży a k ad em ic ­
kiej. to  leż w iadom ość o tragicznej śm ierci w yw o­
łała  w Kołach tejże w ielki sm utek

W A LN E ZEBRANIE: ZW . ART. El \S T Y k O W  
W SC H O D N IE J M A łO P O Ł S k i odbyło się w d n iu  
27 II hr. Ind  liiim  ustępującego W ydzia łu , zdał sp ra ­
w ozdanie  [). Z K orczyńsk i i przedstaw i) p rogram  
na przysz ość, k l ó e o  g łów nym  punklcin  będzie b u ­
dow a w tesn  go gm aclm . o raz  v i . lk ą  W y s a w a  Sztuki 
E o s !  i :j wa Lw ow ie. — AVyd iat o r - y m a ł  od zg rom a­
dzen ia  je -lu o p o śa ie  a b so lu o rju m . — N ow y W ydzia ł 
ukonsty tuow ał się w n a s lęp u ją -y m  składzie. P re Z .e s  
Inż. A uch E. C zerw iń .ki, I. w icepr J. N alborczyk. 
ar;. rzeźb iarz , II w k e p i. K. K ostynow icz art. rnala, zy, 
sk a rb n ik  H. Z arem ba a rch i akt, W ydzia ł: F . N. W y- 
grzyw a ski, arl. m a 'a rz . Z. Ku rży ń sk i a rl. rzeźbi irz. 
K- M ackiewicz a r t .m alarz , B. W ik to r inż., J. S ta rzy ń ­
sk i, arl. rzeźb iarz . J. K uśm idi ow cz. a it .  m alarz. W. 
Bi.decki,- a rl m alarz . K om isja rozjem cza p ro t. K im  
czek, arl. m ai. P . P  tow ski a rl. m a R o/.w aduw ski. — 
Kom rew i y .n a : p io  J  Ilaw el, prof. .1. K rupsk i protl 
M Ma!sk i i prof L. P odhoroaesk i.

RADA NADZORCZA AKCY [NEGO BAN­
KU HIPOTECZNEGO w myśl §§ 54., 5 6 .1 i 
57. statutu zawiadamia, że 57. Zwyczajnie W al­
ne Zgromadzanie afccjonarjuszy odbędzie się 
we Lwowie w  sobotę 2 Maja 1925 o g o ­
dzinie 10 rano.

T ermin zgłoszeń atccyj, celem Wzięcia li­
az i ał u w tern zgromadzeniu upływa 18. kwie­
tnia 1925. ‘ 413—2

NAGŁY ZGON U R Z Ę D N IK A  K O L E J 50-letni Mi- 
Ochał K ostecki, urz. kolej. zam . p rzy  ul. Kopcowej 
3, zm arł w czoraj o  św icie n a  u d a r  sercowy.

M E U D A L A  KRA DZIEŻ P \ K l  Z TY T O N IE M  -  
W czoraj w ieczorem  wiózł w oźnica D m ytro  Lędzin 
do składOw ni ly loniow ej K atarzyny  Szewcowej w J a ­
n o w i'-  W  ul. Janow sk ie j dw ócu n ieznanych  osobników  
ściągnęło nie:;’,ostrzeżenie z wozu jedną  pak ę , zaw ie­
ra jącą 514 paczek ty ton iu  kresowego. Z łodzieje pakę 
tę p rzerzucili za ogro lżenie em enl i r /a  Janów skiegu, 
a stąd  przez m a r  na e m e n ta r /  żydow ski. Tu rozj>o- 
e./ę'.i rozb ijać  .pakę chcąc ją  w ypróżnić. M anipulacja 
la /.wróci a uw agę żo łn ierza, stojąc:Ko na wancie obok 
poblisk ie  o  w ojskow ego m agazynu. P rzep ło szen i zło­
dzieje zbiegli w cien iach  w icczonyeh pom riędzy gro­
by, p m .ostaw iaąe  lytoń (skradziony w całości L cdzia 
tym czasem  spio.shzegł k ra d / i  ż i «v&il oię do policji. Tu 
tez don i s o n )  w krótce o z n a k  z . n :U' p ak i z ty ton iem  
fta cnicnlarz.u. Zwrócono więc ty toń Lędzi. Który [<> 
k ilko  o lz inncm  opóźnien iu  w ybra ł się w d a lszą  drogę 
do  J.n .ow a. becząc lepiej n.i w ieziony tran spo rt.

BAZYLI A NK I ORDAROW  ANE CHŁO ECEM  U- 
EOSLHDZONYM UM YSŁOW O. W czoraj w południe 
zgłosi) się jak iś  osobnik  w raz  z 12-lelnhn ch ło p ­
cem  W asylem  Ju d y k iem  w k lasz to rze  SS. B uzyljanek 
przy  ui Potockiego 95 i p rzed staw ił się ja to  w ójt 
gm iny M alczyce, pod Lw ow em .

P o  p rzed s taw i-n iu  ch oncn p rzełożonej k lasz to ru  
|ozn,a ini) jej', iż zakonnice m uszą go u lizym yw ać. 

a lbow iem  n ie  m ając rodzin , an i dzieci nu d zą  się z 
be/czynnoćci.

Ydyfuszezywszy te a rgum enty  zakończył ie po- 
wi dzeniem  „Sław a B ohu“. poczem  szybko się o d ­
d a 'ił , p o  js tuw iaiąe  o s łu p id e  zakonnice o ra z  c.litopru 
w ro /m ow n:cy  kl szlorn  :j.

O bd T ow ane s osiry  zakonne ni", b a rd /o  były  rade 
z tego c  ti tir rzeczy  i nie icznie. udprowsid. iły 
Ju d y k a  ilb 'ko in isarja tu  policy;u-go.

T u  rów nież  n i - długo m ilo t j opasał, gdyż od­
dano go pod opiekę m iejskieM U  kom isnrjatow i VI 
dzielnicy. Rów noczcśi ic po  icia zarząd.zita poszukiw a- 
'iia  za | orny E ow ym  w ójtem  z Mtilezyc

IIU G IE .Z N Y  W Y PAD EK  FR7Y M AGLOW ANIU 
B IE L IZ N 5 K iro 'i ia G 'cho.i ska, >.um j rzy ul. Zó)- 
k i w s k i 'j  117, m agiow a a bic i nę v si a  li tej re a l­
ności, w raz zc sw ym  12-lctniin syncil) Z dzistaw ein. 
W  f z is ie  WJ m o w a n i1 biD  zn.y z pod  w ierzetm ej po ­
kryw y m a L ,  •wyijełnionej k a m ie n i im i. n iespodziew anie 
p rz e w a ż y ł. się ona i spad a  n a  chłopcu. Ni szczęsny 
d o ;n a l z łam aniu  obu1 r.óg. Zawezwany Ickurz Pogot- 
rat. ud i i i ’ ch łopcu p ierw szej poro ć.y poczem  w 
s ian i i g roźnym  o d . ic/.iono tpfńrrę w ypadku do szpi­
tala.

A R E SZ TO W A N IE  ZA R O Z B IC IE  DOROŻKI -  
P rzcdosla ln ic j nocy, jak  lo podiaw aliśm y, w padło  w 
szalonym  p ę d /L  au lo  jna stanow isko  ćforożik pmy p! 
B e rn a rd y ń sk im , p rzyczem  do io zk a  Sz H  ircńczitką., 
uległa zniszczeniu , koń zaś /o s la t pokaleczony.

P o lic ja  zdołała w ykryć  sp raw cę togo karam bolu .
Jes t n im  18-1 tni K a z im i.iz  D obrow olski, za ru 

d n iony  u w łaścicieli do rożek-sainoehodow ycli H ellera  
i D aszka  W  kry tycznym  czasie k ierow ał on lutom 
rzekom o w słaniu  po janym . A resztow ano i«o i odsta­
w iono do w ięzieni i sądowego.

NAPADY PO B IC IA  I Z R A N IE N IA . Mai a L ew ic­
ka, zam p rzy  ul. hnopkow ski-.j 12. don iosła  policji. 
M arja M arsaak o w a , dozori zyni tej r ta ln o śe i pobiła 
rzekom o bez pow odu, jej 1G-Ie'nią có ik  M arję. D ono 
sząca przed .oźy ta  rów nocześnie .swiaduotwu lek a rsk i) , 
st.vi rdza ące, iż p o b fa  w skulek o b rażeń  b p  Iz e n:c- 
zdolna dio jiraey  w okresie  od dwu do Irzecb tygodniu. 
Spraw ę tę sk ie row ano  do sądu.

M arjau  G ru tnbeąg  zgot.-i się w Eo^o! rat ż kon- 
tu z a m i i ran  mi na tw arzy i ręce. P o  zaopatrzen iu  
zeznał on, iż pobiła i p o ran iła  go n ie jak a  Zwike- 
row a, zam . p rzy  u l Pod D ębem  24. (

15-telni Dav. id  R csem an  w ul. św. A nny zabaw iał 
się “w raz z !ró\vi:,śnikam i grą  w  p ijkę nożną. Y\ czasie 
w ynikjej sjirzcczki p rzeciw nik  jego ugodzi! go ka 
m i b i i  m  w tw arz, w ybi i 'ą c  m u  p a rę  zęliów, oraz  kon­
tuzju jąc go dołkliw ie. R os m an  2 g osit się w Pogot. rat. 
w celu  zuop l.rzen i i.

N IE S Z C Z Ę Ś L IW I. W Y PAD KI. P ost. G rzesiuk, p a ­
tro lu  ąc w nocy, napo ka! w ul. G rod ćki j leżącego 
na ch o d n ik i' m ężczyznę okrw aw ionego i jak  się nu- 
s^ępni: oka a c  j ij.m  go. Byl lo Micha! Zinkiew iez, 
zam. ipr/y u l B łonnej. Pogotow ie rat., p o  zab an d a­
żow aniu rany  pa  tw arzy , p lw iozto go do szpitala.

J a n  II  berslok  zglosit się w nocy w P oge l. rat., 
w io w ar/y s  w ie sw ej żony , z d u ż ą  c ię tą  ran ą  na szyji 
i ręce. P o  zaopatrzen iu  odesłano  go d o  szpitala

T u  rów nież odw ieziono  M ary lę  S., k tó ra  upadli
w ul. Z ybłik iew icza i z łam ała noge.

W ŁAM AN IA  I K R A D ZIIiŻE . N ieznan i spraw cy 
w łam ali ;.łę nocą do budk i G"dolego M ausa n a  pt. K ra­
kow skim  i sk rad li ub ran ia  dbnisk ic  i dziecinne — 
w artości 100 zl.

Z m ieszkan ia  .Szymona Sasa pirzy u l. P iek a r­
skiej 1, sk rad z io n o  garderobę, w artośc i 300 r i

PR Ó B U JE  LOTU O W ŁASNYCH SKRZYDŁACH. 
10-leln. Czesław  W ielgus, syn u rzęd n ik a  stacji ko ­
lejowej S taw czany, zbiegi z do tnu  rodzicielskiego 5 
bm  w n iew iadom ym  k ie runku .

iZ K R O N IK I PO L IC Y JN E J Za aw an tu ry  w y­
w ołane w p ijanym  stan ie  osadzono  w areszc ie  p o licy j­
nym  E d w ard a  L esiew icza i M arję Suslaw ską. — Za 
o | ilstwo aresz tow ano  B azylego B arikow a I Iw ana P ta-
tyC ZK ę

Za k radz ieże  aresz tow ano  Józefa K uklińskiego, 
P aw ła  Bożka i S tL an a  Żarka.

Za w łóczęgostwo, i żebractw o a resz tow ano  w czoraj 
3 osoby.

FIRM A FE L L E R  I $P- magfaziyn u lirań  m ę­
skich i chłopięcych, LWów, L eg io n ó w  1. 41, 
zaw iadam ia, że w d n iach  10 i 11. b  m. sklep  
b ed /ie  o tw arty  i co leca s ię  szan. P . T . P ub licz­
ności 412—3

M A R TA  FAR R A
d a je  sobie rozbić młotami na piersi 1.000 kg ciężar 
kamieni. ]

fllóżne.
.PUM NIK PO L SK I W  B R Ą Z Y [JI. D n ia  15. tru­

tego odslon iono  w K urylybie u om nik  „Sewcy ‘ ofia­
row any  rządow i b razy lijsk iem u  p rzez  wychodźców ' 
polskich dla upam ię tn ien ia  setnej rocznicy  n iepod leg ­
łości B razy lii

P om nik  p rzedstaw ia  polskiego rom ika, rzuca jące­
go z ia rno  w z ltm lę  b razy lijsk ą  I jes t dz ie łem  naszego 
rodaka, a rty s ty  rzeźb ia rza , Ja n a  Żakb.

M nnicyualnaść K ury lyby  o fiarow ała  pod p o m n ik  
jeden  z n a jp ięk iiie ‘Szyci, p laców  m ie jsk ich . n a p rz e ­
ciw ko gm achu p a rlam en tu  parańsk iego .

W YM IERA.IĄŁY LUD- M ieszkańcy Z iem i ogni­
stej (wysp leżących n iedaleko  brzegów  poh id h .o w ej 
A m eryki) są ludem , skazanym  no śm ierć . P rz e d  50 
la ty  szczep ten liczył jeszcze 8.000 głów. w r. 1910 
ju ż  tylko 3.00t) .obecnie na w yscach  Ziem i ognistej 
ży je  zaledw ie k i  kuse t ludzi. T o  z a n i k a n i e  ludu  p rzy ­
p isu ją  po c z ę :Ci 'ip iderm om  które  w ostatnich latach  
naw i d 'a )y  Z m ię  ognistą. | ) części takżo wpływ om 
k u ltu ry , k tó ra  w yn a tu rzy ła  tryb  życia m ieszkańców ^
nicprzY zw yczajom ch do odm iennych  w arunków  by-• - _ f 
t o w a n ia ,

ST R E JK  RO/.NOSICIELI TELEG RA M Ó W  W  P A ­
RYŻU. R o znosic idc  telegram ów  w P aryżu  p rzew a-ż 
nie. m łodzi ch .o;.cy rozpoczęli streik  p on iew aż  rząd  
n ie  j.rzyznat im jak innym  finikciouarjłuszom  pań  
stw ow ym  dodaiku  drożyźnianugo. K iirow nic lw o  strej- 
ku  zw róciło się do ro zn o s ic id i na p row inc ji, aby  się 
rów nież  przy łączy li do s re jk ti W obec tej jednom yśl­
nej działalności pokrzyw dzonych rząd  zastanaw ia  się 
już nad te z y  n i roi m zadość icli ża.dan.oni. Jeżeli się  
zważy, ża chłopcy ci dostają  m iesięczn ic  po  350 fr. 
czyli 100 zł. i m u n d u r, a  w e Francji* środki żyw ­
n o  ci są więcaj jak o  p o łow ę tańsze  jak  u1 nas. m ożna  
sol i ;  wy ©kra iż jak w y g lą la ją  wobec tega rozp o czy n a­
jące s 'ę  od 08 zt- w ynagro  lżenia naszych  roznosie.ieli 
i listonoszów . I dzieje się tak m im o, że nasze taryfy, 
pocztow e są dw akroć w yższe od fra n e u sk k h  \  pocz­
ta śwfndcząe jak  n a |licb szc  i co raz  w ięcej zaufania 
tracąc '' u sług i daje n res ięczn ie  p rzesz ło  m i l jm  z ł o ­
tych czystego dochodu. s

REDUKCJA ŚWIĄT 5X/ AUSTKJI. Na, rno.' 
cy rc/por/ądzenin .aMstrjaidkic1/ rady ministrów1, 
7.n'icoiono w Austrji oni świąteczne: 2. lutejro, 
25. marica; i 8 .Września.

„ C o  t o  i e s t  i n M ? "
■ Scenarjoss ułożony przez Dr. Carlę Car- 

man semetarkĘ P O L IC JI M ORALNO ŚCI 
we Wiedniu
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Kryzys dyktatury w Rosji.
prania ca;ą biurokrację partyjną i Odnieść zwycięstwo. 
Na '.cm polegało ,.zleninizowanie“ rosyjskiej partji

P o  śm ierc i L enina w ładza w R osji przeszła — 
jak  W iadom o — try ju m w ira lu : K aniem cw , Z inow aew , 
Sialu.- W ie lu  orzew idyw alo  już w ów czas, że z chw ilą, 
k iedy  T rodk i /o s lan ie  usun ięty , rozegra się w alka 
m iędzy  S lalinem  a Z inow iew em . P rzep o w .ed n ia  sp raw ­
dziła się S talin  i Z ineb  jew, sto ją  jako  w rogow ie 
naprzeciw  siebie.

F ak tem  jest, że obecnie d y re k 'o r ja t jako  jed ­
nolita  w ładza już ni istnieje. N azew nąlrz  n ic  się na 
p ozó r n ie  zm ieniło , an i S talin  an i Zinow iew  nie 
jest a resz tow any  czy depo rtow any , obaj b io rą  udzia ł 
w posiedzen iach  Biu'ra politycznego. Ale w rzeczy­
w istości rozpad ł się już związek trzech członków  — 
b iu ra  politycznego, k tó ry  w spólnie trzym ali w ręku 
a p a ra t iparlyjiiy, rep rezen lu jąc  despo tyczną w ładzę — 
K ażdy  z  n ich  m oże n iebaw em  p okusić  się o zdo­
bycie  jedynow ladztw a w tej czy innej kom binacji.

Rozipoczęla się tedy  now a ,.w alka o w ładzę", 
zap o czp k o w u jąca  now y perjo l h is to ryczny . D otychczas 
toczyła się w alka o to, k io  m a  ob jąć  dziedzictw o 
L en in a  i n a tu ra ln y m  p o rząd k iem  rzeczy m u s ia  a  się 
ona zw rócić przeciw  T ro ck iem u  Gdy L en in , tkn ięty  
para liżem  zam ien ił się  w żywego trupa . T rock i stał 
się jego naU iralnyin  następcą , uznaw anym  p rzez  sa ­
m ego L enina. N ie m ógł n im  zostać an i K am ieniew , an.i 
Z inow iew , ani S talin , k tó rzy  n ie  posiada li m iru , an i 
szacunku  w śród ludności.

Ci trzej członkow ie B iu ra  politycznego, z kió- 
•ych żaden  n ie  o śm ie lił . ę  n a w il  pom yśleć  o m ie ­
rzen iu  się z T rock im , złączyli s ię  w  try u m v  irat. m a ­
jący  n a  ccłu nasam p rzó d  o b ronę  w łasną, a następn ie  
zagarn ięc ie  n a  włlasność |m onopolu ,.le n m iz m u ‘.

D ź łata jąc  w spólnie, zdołali on i skup ić  koło  siebie

N A R TA  FARRA
z ;.n a  na  głowie szynę i> lam *  obciążoną 40-tu
ludźmi.

komunistycznej
Atoli 'po o d n ies ien iu  zw ycięstw a n a d  T ro ck im  

okaza ło  się. że cole poszczególnych członków  try- 
w ira tu  nie-, są  jednakie. Zm ov iew i K am ieniew  
p ragnę li zupełnego u su n ięc ia  T rockiego, naw et za 
cenę w ykluczenia go z p a rtji , S talin  na tom ias t chc-ai 
go jedyn ie  izolow ać, n ie  usuv>ając go od  polityki 
rządow ej. Z inow iew  zają ł n u p rz t jednane  stanow isko  
w obaw i: ,  że S :a 'in  chce m ię t T rockiego  w  rezerw ie, 
jako  przyszłego sp rzy m i 'rzeńca w w alce o  w ładzę.

N a - ogól m ożna stw ierdzić , że w p a rtji  kom un i 
stycznej w ybuchł now y kryzys. D otychczas sy tuacja  
jes t n i w y jaśn iona . B iu rok rac  a  p a rty jn a  w yczuw a in - j  
slynk low nip  zb liża jącą  się w alkę, nie, w ie jednak , jak ą  
zająć p ta tlo rm ę, jaką p rzy jąć  o rje n U iję . Ż adna z w al­
czących g ru p  nie chce o lw ierać  ..dyskusji* . P rzy tem  
w ysuw a się konieczność pow stym au ia  rosnącej fali 
opozycji chłopsk iej i zbro jen ie  się do  w alki ze sk u t­
k am i n ieu rodza ju . C elem  un ikn ięc ia  bezpośredniego  
starc ia  od łożono kongres party jny  z i .io sn y  n a  je ­
sień.

Jak  się zdaje , S ta l iu  dążąc d o  w ładzy, pragnie 
,,po sk rom ić‘,,< m iędzynarodów kę kom unistyczną , ogra- 

j niczye do m in im u m  jej iropagaudę, szkodliw ą dla 
| ro sy jsk ie j p o T y k i zagranicznej, o ra z  n a  szersze to ry  

w prow adzi.- ,.N cp‘‘. to jes i now ą po litykę  gospodarczą, 
p rzez  ściślejsze po łączenie  jej z  św iatem  kapita listycz­
nym . S talin  w ysiępuji zatem  jako  p rzeds.aw icic l ro ­
syjskiego a p a ra tu  państw ow ego do w atki z apara tem  
kom unistycznej m iędzynarodów ki.

UISZYSCY 
IlOUfl PRENUMERATORZY,

którzy w płacą prenum eratę od 1 kwie­
tnia, otrzym  ją dotychczas jwyszte od  

początku odcinki pow ieści 
U P T O N A  S I N C L A I R A  p .  f .

Hazywalą mnie cieślą.
n i te

B

9ożar lasu pod Lwowem.
LWÓW, 0. k\vietn'ia_ 

Obecira posuic.ia sprzyja wybuchom poża­
rów nią prowincji. Również i 1'abiy są zagrożone, 
gdyż wyschnięta tratwa i liście, przy braku 

„świeżej wilgoci, sprzyjają rozszerzalmu się o- 
-gnia.

Przed paru dniami wybuchł pożar obok Ho 
łuska Wiolkicgu, pud Lwowem, w  l e s i b ę d ą ­
cym własnością 9-ciu miejscowych gospodarzy. 
Płomienie, przy Sprzyjającym wietrze, szybko 
rozszerzyły się, a ehmiulra dymu z dala widocz­
na, zaa'armowała mieszkańców Hotoska. Szyb­
ko pospieszyły ina ratujnek straże pożarne z Ho- 
łoska W ielkiego i Małego, oraz z gmjny Za-

marstynowskiej. Po wielu trudach zdołano o- 
gień zlokalizować i ugasić. Płomienie uie zdd. 
łały objąć dużego drzewostanu, 'który też nie 
wiele ucierpiał.

Spaliły się natomiast młode drzemka, w czę­
ści lasu, należącej do Jana Korneckiego. Ponjósl! 
on' szkodę, około 400 zł. j

Pożar ten zagrażał dużemu kompleksowi. 
lasów brzuchowiAich.

Sleaztwo policyjne nie zdołało ustaljć przy-| 
czyny pożaru. Podpalenie, zdaniem policji, jest 
nieprawdopodobne. Zapewne nieostrożność prze 
chodnia, palą-egc papierosy, była powodem po-j 
żaru.

Pożar wystawy sklepowej przy ul. 
św. Mikołaja.

Wczoraj popołudniu zdarzył się pożar skle­
powy z dosyć osobliwego powodu. W realności 
przy uf. św. Mikołaja 1. 1 mieści się sklep Ka­
roliny Sturmowej. t u  na wystawie' sklepowej, 
wśród stosu różnych nowości galanteryinych 
i papierowych wystawioinjo dziecinne aparaty 
kinematograficzne.

Słońce, świecąc wprost na szklane, soczew­
ki, skupione w jednym punkcie na filmie z ce­
lulozy, spowodowało zapalenie, się tego łatwo 
palnego materjału. Momentalnie stanęła cała 
wystawa w płomieniach. O gaszeniu ognia nie 
b y ło  mowy, z powodu brak" wody w sklepie 
i w wodociągach

W 'krótkim tzasie pękła wskutek gorącta dU- 
ża szyba wystawowa i oożar groził rozszerzte*- 
nliem się na ubikację sklepową. W krytycznym 
czasie przybył oddział straży pożarne; pod kie­
rownictwem instruktora p. Łobodkiego. Ogjeń 
ugaszono w przeciągu pół godziny.

Właścicielka sklepu poniosła szkodę w wy­
sokości około tysiąca złotych. >

W  mieszkaniu dra Karola Nadia przy ul. 
jagiellońskiej zapaliła się ściaw'a drewniana od 
rury .aminowej. Straż pożarna była i tu czyn­
na.

Wczoraj przedpołudniem zaalarmowano po­
gotowie pożarne wieścią, iż ściana w  jednej 
realności przy Ul. Gołąba jest niezwykle go­
rąca, Okazało się ze w sąsiedniej kamienicy! 
paliła się sadza w W ignle, po spowodowało nad1 
mierne ocieplenie się ś c i a n y .

Prostytucja w Rosji.
Moskiewskie „Izwiestja" organ’ urzędowy 

rządu sowieckiego zamiesztczają Wiadomość, że 
W jednej z moskiewskich dzielnic rozpisano nie. 
dawno ankietę w: ród iprosty tu cek specjalnie co 
dokw estji, z jakiego pochodzą społecznego śro­
dowiska. Na ankietę odpowiedziało b23 osób, 
z ktjryich jak brzmiały odpowiedzi 00 procent 
pochodzi z klasy robotniczej. 31 proceiit z róż- 
njoich wolnych zawodów reszta przypada na 
szlachtę, mieszczaństwo i stan włościański.

Cyfry te rzucają ponluire światło na sto- 
suWki społeczne w Rosji. Rosyjska klasa prą­
du; ą ca. która wedle relacji łatwowiernych spra­
wozdawców znajduje się „na właściwej dro­
dze do socjalizmu" 'dostarcza najwyższejgo pro- 
cenjtn!prostytucji, t|ak jak się to dzieje we wszy. 
stkich krajach kapitalistycznlych. 1 jeże i upa­
dek dziewczyny z klasy robotniczej stanowi cha 
rakterystycznią cechę ogólnego położenia pro- 
letarjalu: w krajach Kapitalistycznych, to ofi­
cjalne cyfry organu sowieckiego wymownie 
świadczą o (nędzy, jaka panuje wśród1 proleta- 
rja tu  rosyjskiego, pom nv> wszelkie szut uh 
przechwałki że w Rosji robotnikowi dobrzt się 
dzieje.

- naczna ilość prostytutek z innych klas 
społecznych w norówmaniu. z czasami przedró- 
woliuayj.iem da ,się wytłumaczyć /'"bożenieimi 
klas posiadających w okresie „ekspropi iacji". 
Bardzo znamienne1 jest także wielka stosunko­
wo liczba prostytutek, 'pochodzących z kół wol. 
njyeh zawodów. Należą tu  w  pierwszym rzę­
dzie nauczycielki. W kraju analfabetyzmu,

gdzie główną rzekomo przeszkodą wprowadze­
nia powszechnego nauczania j is t  brak sil nad. 
czycieskich, znaczna ilość nauczycielek poszła 
ma ulicę, aby nie umrzeć z głodu.

Komuniści rosyjscy głośno woł3li, że oni 
pieiwsi zniosą prostytucję w R o s j i  komunistycz­
nej. PoKazało się. żel nie tylko nie zniesiono 
w Rosji tego haniebnego rzemiosła, które się 
panoszy w 'krajach kapitalistycznych, ale prze­
ciwnie, że prostytucja się szerzy tam w za­
straszający sposób, do czego niemało się przy­
czyniają klęski 'głoaowe, jakie w ostatnich la­
tach nawiedziły Rosję.

„ G n  t o  j e s t  m i ł o ś ć ? ”
pueJstawia prawdziwą i szczerą miłość na »- 

gnie życia, młodego malarza, ku kobiecie lekkich 
obyczajów, która długi czai. z powodr swej sio itry 
nosić musi na czole stygmat prostytucji. 899— 1wy

W

X NADESŁANE. X
(Z a  tn  r u b ry k ę  K sćU koJa u la  o d "O w t* 4 »)

Zarząd Lwów. Ocliotii. Tow. Rotunliowego
zapritsiiH  P . T . C z y te ln ik ó w

no uroczyste poświęcanie I-ej automo- 
oilowej karetki sanitarnej Pogotowia Rot.
które odbędzie się w poniedziałek 13 b m. 
o godz. 11 '30  w poł. w lokalu Pogotowia 
fBudynek Straży Pożarnej, plac Strzelecki. 

Za Zarzad •
Dr Mikołajski

W. Prezes. 1—I
U.. J. Notz

Sekretarz.

Proces ks. TIsasa
WARSZAWA. 9. kwietnia. (A. W.) W ładze 

sowieckie doręczyły ks. Usasowi akt oskarżenia 
a rozwrawa przeciw  ntórfti udbęozie s;ę w poło­
wie przyszłego tygodnfia w Moskwie.» • • ___ ■ ' * • •.

urmnnsf.acje przeciw Balfuorowf w Jero­
zolimie.

LO N D Y N . (P A T ) 9 4. P e u te r  donosi z D air.aszkii 
W czora j doszło ta m  z o kaz ji p rzybyc ia  B alfou , a do 
dem okracji. — W ielk i uum  ludzi zebrat s ię  orzed 
ho telem , w  k tó rym  stanął B alfour. T tu m  obrzucił 
ho tel kam ien iam i. Jeden  z k a m ie n i tra fił stojącego 
na  balkon ie  d raęom ana. O godz. 10 w ieczorem  spokoj 
został p rzyw rócony . A resz tow ano  pew n ą  liczbę osób.

• • • _j . • .:-

Ohydny mord seksualny
W ARS 7 J  W  A (T c l w l.) 9 4. D zisiaj w  W arszaw ie  

p rzy  u l. C h łodnej k4 znalazł dozorca w  u b ik ac ji p->- 
dw órzow ej z.wioki jnalej dziew czynki. P o lic ja  s iw ie ć  
dzi a , że są lo zw łoki 5-1 dn iej Sury  F ederm an . k tó ra  
zaginęła poprzedniego  w ieczora. — Skonsta iow ano , że 
zam ordow ana p ad lc  o lia rą  gw ałtu; poczem  zosta ła  u d u ­
szona D ocliodzenia v  tok i



e „DZIENNIK LUDOWY". łjir.

Przepisy o poborze rekruta.
(P a t) P^-bór w bieżącym roku odbędzie się strów  cechowych Tacy poborowi winni snę

juiż nta zwsadech nowej ustawy o pow-s/.ooh-pyrn 
obowiązku służby wojskowej, z diiiia 23 ma­
ja 1924 r. (D i. U taw Nr. Ó1 poz. 609)

Pobór ten  rozpocznie się w każdym pow ie- 
cie (m. st. W frszawie) rnajwcześniej dnia 1. 
rri«ja, a ukończy się najpóźniej dnia 30. czer­
wca to. r.

Do poboru w  roku bieżącym obowiązarfi 
bęoą stawie się:

a) mężczyźni urodzeni w roku 1904.
b) mężczyźni będący w w :eku' poborowym 

którzy przy poborze w roku poprzednim uznar.i 
zostali za czasowo niezdolnych do sltffby woj. 
skowej (kat. B.),

c) mężiczyźni którzy będąc w w ieku po­
borowym, dotychczas obowiązkowi stawienia 
się przed komisią poborową nie uczynili za­
dość;

d) mężczyźni, którzy się zgłoszą do o- 
chotriczej siużby wo/skowej (termin zaciągu 
ochotniczego w roku bież. b idzie podany od­
dzielnie.)
' ’ Nowa ustawia w porównjaniu z tymczasową 
wprowadza, zasadniczą różnicę w  dotychcza­
sowym tryb ie  postępowania, a mianowicie: 
przeprowadzenie poboru, jak również: przyzna- 
wnntic prawa do ulg, t. j półtorarocznej służ­
by  i odroczeń, należy obecnie do kompetencji 
włacb administracyjnych, a nie władz wo;sko-‘ 
wych, jak było aotychczas, a więc zasadnicze 
do starostw, — w większych miastach db komi-

wykazać świadectwem o odbywtar.iu nauki 
rzemieślniczej, wydanem przez źarząd w łaści­
wego cechu: rzemieślniczego, względnie przcą 
zarząd izby rzemieślniczej i poświadczonem 
przez instruktora stowarzyszeń przemysłowych 
zględnie w razie, ydy taki nie istnieje, przez 
wydział przemysłowy właśc.wego utizędi wo 
jewóazkiego.

W b. zaborze austrjackim są fprawnione 
do w-ydJafwiaifia św iadectw  stowarzyszenia prze­
mysłowe.

c) Prawo do słtfżby półtorarocznej będzie 
przy/umie tym z jx>śród poborowych, którzy 

! najpóźniej do 25 czerwicą r. to. udowodnią, że 
ukończyli z dobrym wynikiem szkołę średnią 
i zdali egzamin dojrzałości (matura).

Poborowym (ochotnikom) podlegającym w 
bieżącym roku wcieleniu do szeregów, a któ. 
rzy ao dnia 25- czerwca <r. b. nie przedstawią 
wymaganych dowodów prawo do półtorarocz­
nej służby nie przyznaje się.

Podania o przyznanie prawa db służby pół­
torarocznej winny być składane w terminie 
od 1. raaja do 25. czerwca db właściwej w łaazy

-idrnihi stracy jx.e1 z dołączeniem dt> nich potrr*- 
tr^ebiiych dokumentów.

Podania o odroczenie z ty tu łu  punkrów : 
a, b, c d, — należycie udokumentowane 
winiiry b y t składane dc władz administracyj­
nych 1-sz.ei instancji w termiinie od 15 lute' 
go tego r>dvU, w którym poborowy me s ta ­
nąć, przed komisję poborową najpóźniej do ńinu, 
porr/edzająoego stawienie się pobo*ower^ na 
komisję. ,

Osobom. probyw ającym  zagranicą, o d ro ­
czeń, określoi-jych w pkt. c) (pod 1 i 2) mogą 
udzielić właściwe urzędy konjsulanie.

Uprnwnieni do wnoszenia podań, będa po­
borowi, ich rodziny lub ustawowi zastępcy 

Poaan a o odroczenie, nie podlegają opia 
cie stemplowej*

Termin, w którym poborowi z. poszczegól­
nych powiatów i gmin, onowiązani będą sta­
wić się przed komisją poborową, określony bę­
dzie przez właściwe w ładze administracyjne 
w drodze oficjalnych ogłoszeń.

K A R T A  FAF3RA
poz ,v ii# się knitWi' 
hpz osłony df-sek.

przejechać aulom z piumirtttn

Klsrfaeze galicyjscy passuklwanl na rynku Świdrowym.
Ostrożność je d n a k  nie eaw adzi.

sa r ja tó w  rz ą d u , w z g lę d n ie  m a g istra tó w , jako* W iertac* bor Rawscy Jnają usW ooą sh w « « a j-jE  nm lo km zatrudnieni są n io iM  rfyftjc*
W ładz ■ d m ii.-f ir a .y jn y c r  1. instancji; a w  II. ,e^ l f  n* iwis* ' e- 1 cz*sto s ,« zdarai’ *° Im , v .  rmczr polscy Sp owadz™, zosial. w  roku 1911
kłstancji do jęw ódźtw  k tóre to  w ładze ad j  a“ er>'katóki " H *  infcatywy inżyni.m M.-IC Gumy, ntóry j^ o  rton.l
mfali«traqyjff w sprawach tych działają v p o - j ^ * 1 ko^ '?* P « b o r y  sławski.--aiicyjsl o - k arsk iego  towarzystwa „altowego m«t 
.o z  Ti ertiu z władcami wt sk WiW, * fi°  j'M • ; t)y sl« W rod u  nauczy.' od wicr-j sposoDność poznać i occnic pracę. Po.aków. Obecnw

Odroczenie terminu, odbycia służby woj. ] lacza W  Mocować należy,
skowtj w edług te j ustawy będą udzielane w j 
mylśl art. 53.:

csl ich okoio 50 w szybach Payla w Perlu i tyluż n* 
Obecnie w Argentynie potrzeba wielkiej ilości (Ekwadorze. Wynagrodzenie. ich wynosi okojo 22 fur 

wiertaczy naftowych których ma zakontraktować iaży- ów szterluigów mir ię< znie. oraz całkowite utrzyma
'  a) ledynym żyw icielom  rodzin, o ile ir tr z y -j" !/ ^ alnb wysaiiy * Buo,os Airts do polski- Ser' ^  Firma KOSZl-’ pLldr6ży w rbi,s strony ^

manie tych  odziń j t za! Żnc od  id  pracy i b/‘ życzei.i, roloników cemrala Towarzystwa w Lond-
poborowi ten  ób Wtązek. istotnie ip ia ją i  , ” “ szłym oeh-gowany ..żynier v zy - me przesyła < o m .ciąc określam, przez nic*- częśC z

Za iedyrvch 'ży z ic ie li rod in 'li Vdża..i oe- był i o  " ;;rs-awż' przeaslawil urzędowi enngwyj- j ronku, rod/inom jjozoslałym w Polsce. Komrakt trwa
tfą: jedy«y syn  ntózkfoln eh  do pracy »d neów , ncmu ™ y k‘>llt™kl6w’ sporządzane przez argrntyń-15. lata i może być odnowiony. Kaiiły z wiertaczy pre
ftl!t też  wdowy luc w - owca, oraz jedyny s n zar/ąu. rza(lowycl1 korahn nalfy. Lrząd emigra- cuje przy pomocy kilko krajowców, których uposażeni,
■ 1 , mL— m n*ftlr i ■ rt #4 — ̂ — — - -M --ł >—■ r « V. n — •- cyjny ośv iadczyi, że go.ów jest ze; wolić na wyjazd j jest znacznie, niższe.

Ostamio zostafo zakon’-Taktowanych przez To- 
(romocuików, pod warunkiem ie będą oni mieli za- warzystwo kopalń naftowych rAnglo - Eąuadoriar

nieślubnej matki, edyny rodzony, lub przyro. . ,
dn l i  f  osieroconiego, lub lo >racy niezdolnego ^  !H t , * * * f ł. rwrm nr*n i u mrvft u /a n tw m m  to  hndo cm  m m l. *ślubnego lub nieślubnego rodzeństwa.

Intern »tae dón  ie -nV d ipnvmu ’pwaranlowany 8'm’° «olLinny d/i; ń zrównani ] Oilfletds ‘ 19 wi rUczy pochodzących zo starostw kro
br«rt“ , dz:ir S ła  w kierUnjku nie Jjcdym.- Z°,StarQ 7 fT-aUlenż rgcntyńskńJJ pod nzręrfeu. i dnohobyddógo
ków“ ifcdy h żywicieli" ; odszkodowań za nieszczęśliwe wypadki, jwnocy ie-, P-ząd emigracyjny przyjąf do wiadomość- nastę

b) W łak  cm -ddziemtch gospodarstw karski?i. i s^d.alnej, wreszcie asekuracji na wypa- nijące warunki komraktu: termin umów./ 2-letii 
folm ch smicjPCi w czasie trwania kontrakfu* optucenle kosztów podfGźy przez firmę w obi© atrony

Właścicielami oddzielnych gospodarstw r d - 1, ,  ^  Comodoro Rivi kv aj j?Iówn m ęen.m n arg-n piacn 22 funt pztók miesięcznie dla wykwJifik.wa
mych, t ; d i  *Va/ me t  , kt6n 'odzied/iczy. yńsk; '1 ra ;'owy’:h’ h*acuje obecnic Pu™so1 nych '^Włączy 1 10 funl. dla niewykwalifikowanych
łv V lii ji zstępni j gospodaT.lwa re’r V. Wys M  ° a“ó'v- ich ' f '  "*« "fl( ży k*-«oraz i mizszkanie; wreszcie ubezpiec^
. ia ją c -  na wlwywienie rpdziny a przekra- ^ j i  ^ykwa i Iiowanjch wurtóczy. V. Penl i Lkwa- ue -odziny na '00 funtów sztcrlmgów na wypadł
czające trzyfceotnió ta  -iego dochodu, o ile dorZ€ w k°l,a niach Towarzystw* Naftowy „Anglo śmierci wi rtacza
ptrowadzą te  gospodarstwa samodzielnie, iakoj 
:iedyne żiód la  utrzymania.

t J U - a  1

Za gospodarstwa rolne odzteidziczone uwe- marginesie,
żane będą te, które poborowy obejmuje w po . ..  , , .
siadaulie po śmtórćl spadkodawcy tytułem spad-j mBpDrDZUIWBniE HIlĘdZy SirOnniBIioami 
ku, lub darowizriy, na w} padek śmierci. g.gjjf},

c) Osobom odbywającym stuidja teoretyczne
i praktyczne , i Solidarne w  zwalczaniu wszelkich postula-

Z tytułu studjów odroczenia będą udz.t!- ludowycb stronnictwa 8-ki żrą się między
lane. ' ^obą z zamdło:k.ią wprost niebywałą. W ta jem.

1) cie/ifom średnfdli zakładów naukowych niczeni zaledwie wiedzą o tern, ile j.;st u jen a- 
ogólnoks/tałcącymh, państwowych lub prywa-1 wiaci rp. między C hadecją (str'>„.iirtwo ks. b i­
tnych, uznanych przez państwowe władze skupia Sapiehy), dalej Chrzeicjansko-Narodo- 
s /ko lr '1, za t iwnorzędne z. państwowymi, al- v3jT1' (stioninictwr. ks. a,r,qyb. Iieodorc/wicza), 
bo uznanych za równoizędne szkół ząwado. 1 v'tązkiem Ludowo -N.ar odokCym — i i ego 
wych, oraz ntiższych s/kół rolniczych do czł-onkami, pospuiicje „icndckair"' «azwianyim|i. 
laft 23 j Lrtdery wpad"ją w futrję zalpamiętałości, iż tzw.

2) słuchaczom wyższych zakładów nauko-! ehrz^-cijańskie stronnictwa zabierają dusze za. 
wych, odbywającym nowicjat zakonny, poświę- c°ninic, iewofck,  ̂ziainówek kościelnych, gi a- 
oającym się studjom teologji i wyznań chrze- 1 barzy ,tp., formiłjąc sobie rpa czas wyborowi 
ścijańskich, uczniom szkół rabjtirrkich, p r z e z ! P |ll: ^'(y i huf.ee, które zgoonie pod sztandarem 
państv/o uznanych i nadzorowanych, i osobom i sutanny pospieszą 'Wabieni specjalnego gatun. 
z wykształceniem środniem, i wyższejm, odby- ktl atrakcją rytualna, j k uroczyste obrzędy w1 
wającym praktykę zagranicą w zakładach lian- guście mycii. nóg jigj. amm Wy zzem! złośli 
dłowy h — do lat 26. wości pod adresem biskupów poljtykujących —

d) Uczniom terminujadyjmi w  rzemiośle o o ! pocieszających biednych nie realnym czynem, 
22 lat -ęycLa * j lecz tylko "lormą, jest wiersz, mieszczony w

Odłi- zereia te będą udzielane w  delu do- j Nr. 99. „Słow^ó Polskiego", który w  całości 
Iończedia praktyki zawodowej jedynie tym uć »niżej umieszczamy:
■-zrthin, którzy terminują w  rzemiośle u msj- ■

„WielKt Czwartek.
f'hy‘ba każdy Chrześcijanin 
Doba ze jest tej prawdy świadom. 
Że dz:ś larcybtsKup nbgi 
Myje dziadom.

Lecz biskupów całe setki 
Wszystkich dziadów inje obsłużą.
Bo ich Polska — prawdy mówiąc — 
M.a za duy.o

«
.ipotkał P n u ir e  dziś pewien n ę d z a r z  
Zgięty pod orzemieińein garbu 
(Nędzarz ten jest z fachu starszym 
Radcą skarbu)

I rzekł: „Wolałbym biskupa 
(Choć ablUcje także ceriię), 
Któryby, miast myć — napełnił 
N « i kitszedic".

OBUtf E Ha ŚurlęfaI
n a j t a n l a j  b o  w  p o d w ó r z u

400 u Kracha HIAUCKA 15.
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Ihn HSRTSIERHn Plac Smolki 3.
W nied zielą  dnia 12-go kw ietnia 1925 o  god zin ie  12*ej w  południe

wyświetli się wspaniały dramat w  6-ciu aktach p. t.

B i e d n  b o g a c z e
W p on ied zia łek  13-go kw ietnia o  godz. 12 w  poł. dram at w  7-mIu aktach p t
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Z  ż y c ia  ż y d ó w  w ę g i e r s k i c h ,
€«oy  miejsc miione. Kap czynna od g. 1C. Orkiestra powiększona.

Obrazki n kresów.
Administracja w  pow iecie kosow skim .

Korespondencja „Dziennika Ludowego'1.
W poprzedniej korespondencji wspomniałem

0 działalności stajusły Sikirskiego i o t. zw 
komisarzach rządowych.

Oto kilka faktów z działalności tych komi­
sarzy i Karnego Sikirskiego, a fakta te- dosadnie 
zilustrują panujące u  nas stosunki. W gminie 
<rzyworćivnia pełni furfkcjie komisarza rządo­
wego od lat trzech p. Stanisław  Rawicz Przy- 
byłowski, były właściciel dóbr, k tóry już przed 
Jaty kilkunastu brzetrw onił majątek. Pozostała 
mu tylko fantazja szlachecka, no i wymagań1 a 
tytaowe odpowiednie stanowi szlacheckiemu. — 
P. Rawicz-Przybyłowski utrzymuje w Krzy­
worówni cały harem kochanek, to też skrawek 
górskiego gruntu  nie wystarcza na Dokrycń 
rtawet najprymitywniejszych Wydatków szłach- 
icipa. W ięc nasz szlachcic ziemianin musiał z 
konieczności poszukać innych źródeł dochodu. 
Starosta Sikirśki przyszedł mu z braterską po- 
uhcą. P. Rawicz Przybyłowski kiedyś chlubnie1 
Ukończył w konwikcie OO. Jezuitów' dwie kia. 
sy gimnazjalne — tem samem ma wsz-ystkie 
kwa ifikacje do objęcia posady komisarza rzą­
dowego i aJmiriiStrniCji majątku gminnego —
1 od lat trzech p. Rawicz-Przybyłowski admi­
n istru je  mająti.cm w gimjnie Krzyworównia. 
W międzyczasie chłopi w Krzyworówni dwa 
razy rębali w lasach gminnych drzewo na bu. 
dc^-ę bufdjynka szkolnego w Krzyworówni, dW3 
razry zwozili zrębanc drzewo nad spławmy Cze­
remosz (rozumie się bezpłatnie, t. zw. szarw ar. 
jriem) no i dwa razy drzewo budulcowe ze­
psuło się. „Zepsute*1 drzewo kupili za bezcen 
spekulanci i sprzedał; z zyskiem. Obecnie p. Ra 
•wicz-Przybylowsk , dbały o rozwój oświaty 
miejscowej ludności, przystępuje po raz trzed 
do wyrębu orzewa na budowę szkoły.

Przed' dwoma laty, kiedy rząd orzystąpił 
do sanacji skarbu, p. Przybyłowski na własną 
,-ykę opodatkował poszczególnych gospodarzy, 
tp. iednego gospodarza na kwotę 20 dolarów, 
drugiego 10 dolarów itd. Hucuł zżył się z tem 
że rządowi należy płacić podatki, to leż każdy 
bucuł wpłacił sumiennie nałożony dań kontyn­
g e n t  do rąk p. Przybylowskieigo. Do dnia dzi­
siejszego jednak ik t  z tych niepiśmiennych 
łudzi nie otrzymał z dyrekcji Ranku Polskiego 
potwierdzeniu zakupionych akcji. Kiedy wresz­
cie w e wsi poczęto szemrać, wówczas- p. komi­

sarz oświadczył, że dyrekcja Banku Polskiego 
zamiast akcji przyśle chlapom... dzwon ch cer 
kwi Będzie to i chwała Boża i korzyść dla 
wsi. Chłopi od roku czekają na dzwon, ale 
dzwonu jeszcze nie odlano — coś tam w fabry­
ce poDSuło się .

Chiopi cierpliwie czekają i milczą — cze­
kają na nowy du-pust boży W sąsiedniej wsi 
płacą ich sąsiedzi nodatki gminne po 5, a naj­
wyżej 9 złotych, la w Krzyworówni nakazał 
p. Przybyłowski płacić podatek po 50, a n)a- 
w et 80 zł. od domu. Nie chcą już akcyj bant 
kowych i dzwonu do ceikwi, byle ,ch w dro­
dze łaski zwolniono od tego nowego c<ęzaru.

No i p. Przybyłowski zrozumiał przykre 
położenie swoich poddanych — przed dumma 
tygodniami ogłosjł.^że w drodze laski darowuje 
wszys‘kim mieszkańcom połowę nałożonogu po. 
datku — drugą jednak połowę muszą zapłacić, 
bo inaczej... zdrada główna, areszty, delegacja 
sądu lwowskiego.

Starosta Sikirsk; ma -óżne źródła cfociio- 
dów.

Szef w eterynarji przy województwie stani­
sławowskim zabronił kategorycznie kupować 
od hucułów bydło we wsi. Zarządzenie to po­
dyktowane jest względami weterynaryjneiri la­
by nie wywożono zc wsi bydła chorego), oraz 
względami ekonomicznymi aby soekulant nie 
wyłudzał od hucuła bydła za bezcen (na ta r ­
gowisku w mieście, hucuł orjentuje się w re­
nach mając konkurencyjne oferty). Starosta Si- 
kirski rije uznaje tego zarządzenia i różnym 
spekulantom daje ze swmj strony pisemne ze­
zwolenia na zakutano kilku sztuk bydła we wsi 
X. dla aprowizacji mjasta. Oczywiście takie ze. 
Zwolenie musi być uprzednio odpowiednio o- 
stemplowane Zezwolenie takie ważne jest rw 
przeciąg d » u  tygodni, a potem... nowa opłata 
stemplowa no i nowe zezwolenie. Tak w 
kółko panie Macieju.

Kiedyś Zborowscy i Wjśniowteccy rządzili 
szlaęhecKą Polską czasem prawem, częściej le­
wem.

Ale czy tak iem musi być przedwiośnie od. 
rodzonej Polski ludowej ? Czy wie o tem p. 
minister Thugutt ?

O b s e r w a t o r .

mc ,y PUFP, wyda] i nadspodzier ina o_xutti i) Snu? 
b e 2T o L o n n e5i wśród inw alidów  zn a  n ie s i„  z m n ie j­
szył.

Jakkolwiek Jzezroboc.e wśród inw alidów  wojen? 
nych na teranie województw a Stanisław ow skiego nie  
zostało je szcze  w. zupełności zlikw idow ane, to  jednaL 
w y s tę p u j ;  on o  już teraz w  tępią łagodniejszym  i 
prowadzi do  m eduk cjl ,

N ie  m ożna pom inąć m ilczen iem , że  państw ow y  
Urząd Pośrednictwa Pracy w  Stanisław ow ie, jako or­
gan stojący na straży n O iin a tn e g o  ukształtow ania się 
stosunków społecznych (w swym  zakresie) na m.ej 
teow ym  r y n k u  pracy tv m  razem  wykuza* w iele w ła­
snej in cjatyw y

M A R T A  FARRA
wykonuje wszystkie produkcje przy ndiiale i pod 
kontrolą publiczności...................................

fi "J

Pracy dla inwalidów.
Stanisław ów , w kwietniu. 

Przeciągający się  kryzys gospodarczy, który w 
ostatnich czasach wyrzucił na bruk m asy bezrobot 
nych w różnych dzielnicach kraju, n ie zaoszczędził i 
też tnwałi iów  w o jen n y  ch na  terenie W ojewództwa Sta­
nisław ow skiego

Ciągły brak w olnych m iejsc pracy spraw ił, że 
odnalezienie pracy dla inwalidy wojennego sia ło  się 
rzeczą wprost niem ożliw ą.

Jakkolwiek ro: porządzenie. Ministra Pracy o obo- 
-wiązkowem, zatrudnianiu inw alidów  w  przedsiębior­
stwach zotiudniających ponad 50 robotników jest boz- 
bezsprzecznie cenną zdobyczą inwalidów i stanowi 
niew ąlpliw v krok naprzód, to jednak redukcje, bez­
robocie i kryzys gospodurcz? czyn iły  położenie in- 
w»*idów *vorost beznadziejnem .

Pracodawcy w przedsiębiorslwach reagując na za­
biegi Związków inwalidzkich celem  zatrudnienia swych  
"złonków w przedsiębiorstwach, w ykazali ostatnio n ie­

zm ie r n ą  troskliwość o  sw e interesy, zająwszy stanow i­
ska opozycyjne w przyjm ywaniu inwalidów do pracy.

Sytuacja na m iejscowy 111 rynku pracy w  stosunku  
do inw alidów  w oieim ycli ulegała stałemu pogorsze­
n iu i ukazała się konieczność energicznego w ystą­
pienia z now ym i zasadam i, stosowni? do warunków  
lokalnych

Zrozumiał lo Państw ow y Urząd Pośrednictwa Pra­
cy w Stanisław ow ie i przedsięwziął akcję łącznie ze  
Związkami- W pierw szym  rzędzh w ystąpiono przet. a r ­

ko oponującym  pracodawcom zaś w  drugim zain i­
cjowaną została ankieta Zw. inwalidzkich dó w ięk­
szych i m niejszych przedsiębiorstw, którą przy po-

Londyn otacza się pierścieniem 
letnisk.

Angłja m ówiąc o  pokoju, itle przestaje zabezpie­
czać się  przed skutkam i wojny. Rząd obecny posta  
now ił w zm ocnić bezpieczeństw o kraju przez ODronę 
powietrzną, licząc s ię  z  tem. że przyszła wojna odby­
w ać s ię  będzie przelew szystk iem  w  pow ietrzu W  tym  
celu  będzie stolica Anglii ufortyfikowana na  sposob  
całkiem nowoczesny. — O lbrzym ie m iasto  ma , być 
otoczone pierścieniem  lotnisk ] otm ska, które urzą­
dzono dokoła niegc jpodczas wojny a następnie z n lo  
siono, m ają być ponow nie otwarte, poza lem  zaś m a  
być u.w or onych trzynaście now ych lotnisk, zaopatrzo 
nych w urządzenia now oczesne, um ożliw iające loty 
dzienne i norne. M iędzy innem ., firma Wrigi t, An­
derson and Co. otrzym ała już zam ów ienie na budowę 
kosztem  100 ty s . funf slerl., w ielkich szop  stalowych  
do przechow ywania sam olotów  na tych lotniskach.

Budynki te będą w ybudow ane z żelaza i be onu. 
N a ich budow ę zam ów iono olbrzym ie ilości stall 
Dotychczas zw iezt atio już 4 tys. ton żelaza i stali

Oprócz pierścienia wewnętrznego lotnisk, otacza­
jących i.ondyn, pow stanie drugi pierścień zewnętrzny  
w  punktach tak ycznych i strategicznych dl® ciężsieh  
sam olotów  b o mb l rd uj ący ch, tak w celach obronnych, 
jako te ż  dla dokonyw ania z tych punktów wypraw na 
terytorja nieprzyjacielskie.

Siteratuca, nauka* sztu k a ,
rtFPERTU AR TEATRU MIEJSKIEGO W Ę  L W O W Ę

N iedziela, o  godz. 7‘.10 wiecz. „Llzetti " ■  

Poniedziałek, o  godz 3 pop. ,.Twórca". 
Poniedziałek, o  gonz. 7*30 w iecz. „Królowa Saby" 
W torek, o godz. 7 ‘30 w ice z. „Libelta".
Srods o  godz. 7'30 w lecz „Królowa Saby“. 
Czwartek, o  godz. 7'30 w iecz Niziny". (50 proc. 

zniżki)

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, u f  Gródecks. »>’ 
N iedziela, o  godz. 7 30 wiecz. ..W ielka Księżna

i chłopiec hotelowy".
Poniedziałek, o  codz. 3 ‘30 pop , Spadkobier.-j. 
Poniedziałek, o  godz. 7*30 w  „W ielka Księżna 

1 chłopiec hotelowy".
Wtorek, o  godz. /*30 wlecz. „W ielka Księżna 

i chłopiec hotelowy".
Środa, o  roctz. 7‘30 wiecz. „W ielka Księżna 

i chłopiec hotelowy".
Czwartek, o  godz 7*30 w iecz. „W ielka Księżna

i chłopiec hotelowy".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI ul. Słoneczni 
Niedziela, o  gpdr 7 ‘30 wiecz. „Clo-clo1 
Poniedziałek, o  godz. 3 oop  ,fltab tn a  Marie a '  
p on ied /iate* . o  godz. 7*30 wiecz. „Clo cto".

TEATR Ż iD O W SK l (Dyr. S. M. GIMPEL.
ul. tagiellollskkL ' Lą iHi

Gościnne występy suhielk l Kaniowskiej. B r e j tm  ma 
i Rryna.

Nieddeh) o godz 3‘30 „Cipkę Fajer."-
Niedzicla o godz. 7‘30 „Pensjonarki

Poniedziałek1 |ę godz. 7'80 „Pensjonarka".
W torek, o gom . 7‘30 „Pensjonarka".
W torek, o  godz. 7 3 0  wiecz. „Clo-clo".
Środa, o  godz. 7 3 0  wlecz. „Clo-clo".
Czwartek, o  god^ 7‘30 w iecz. „CLd cło".
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Złoto jokn środek pmciw gruźlicy.
Wobec jedu‘egfo z najstraszliwszych wro­

gów rodzaju' ludzkiego, jakim jest gmM ica, 
wiedza rpeóytczpa okazywała się 'dotąd ezuron- 
irn Niezliczone, choroba ta  okrutna pochłania 
rok roczitie ofiary, i to prze*ważnic osobnik 
w wieku: .mlodyn

Zdaje się jedriak że w dobie naszej, k tóra 
pod tyloma względami różni s :ę od .minionych 
czasów, i dla tego prawdziwego wampira 
'uldzko.ci ostatnia w ybiła igodzina.

JedHamfU z uczonych duńskich, profesoro­
wi Móligardori Udało się bowiem wyUaleść 
środek przeciwko gruźliipy, k tóry  okazał się 
owym „kamierfiejtn. |mądrośici“ , jakiego wiedza 
medyczn,a, przez tak długie wieki daremnie 
poszukiwała,

Jęst to mianowicie preparat w postpci bia­
łego proszku, wydobytego ze złota. Móllgard 
przez dlUgi iczas dokonywał tym środkiem prób 
ma zwierzętach, a osiągnąwszy nadzwyczajne 
rezultaty, odważył się nareszcie stosować go 
także u  łudzi. Preparatowi swemu uczony dał 
njazwę i.Sanokryzyny". Dziś już na całym świę­
cie lekarze żywo zajmują się tym cudownym 
środkiem,, który atoli dotąd wyrabiany jest 
tylko w Danji.

W szpitalach duńskich od roku juz lecz 
się chorych na gruźlicę sanokryzyną Móligarda. 
Rezultaty dotąd osiągnięte wykazały niezbi­
cie zanik biaktcrji gruźljcznyeh w plwocinach 
chorego, oraz widocznje zmniejszenie się samych 
wydzielin. Niestety stwierdzono jednak, że no­
wy ten  środek, w ciężkich t. j. juz daleko 
rozwiniętych wypadkach nie działa. Wogole

może on biyć stosowany tylko w pewnych sta- 
d y ach  ^ ruz icy  i dlatego lelkarz mus. choreom 
bardo lokłaidlnie zbadać, zanim może aoenić, 
czy riadaje się do leczenia sanokryzyną.

Lam partoludzie.
P o dróżn ik  prof. A lbert S ch w u zer opow iada o 

a frykańsk ich  lam parto  - ludziach, rozrzuconych na  
calem  w ybrzeżu1 Afryki zachodniej. L am p arto  - lu- 
dzia, ogarn  ę i szalem  zbiorow ym  są p rzekonam , że 
są  lam p artam i i Uko lam p arty  i r a s  ą  n o rdow ać lu d /i. 
M ordując, zachow ują się is to tn ie  jak zw icrzęla. C ho­
dzą na czw orakach , do rąk  i nóg pi zy rzyp  c ą pazu ry  
lam parc ie  albo  j f l- .uT y  z żelaza, aby po /o s law iac  po 
sobie ślady s.op  lam parc ich , O fiarom  sw oim  ran ią  
lętnicę, tuk jak  to czyni lnm parl.

N a j w i ę k s z a '  i l o ś ć  n i e s z c z ę ś l i w c ó w  p r z e o b r a ż a  s ię  
w l a i n p a r l o  - l u d / i  z u p e ł n i  i n i e ś w i a t  o m i e .  P r z y s p o ­
s a b i a j ą  ich  d o  t i g o  j e o l w o r n ’g i z e z w i e r z ę c e n i a  o b l ą -  
k a i  c y ,  k l o r z y  k a ż ą  im  r. ić n a p ó j  „ c z a r o d z i e j  k i  '. s o o  
r  ą b o ą y  z  b r w i  z e m o " '  o w o c  o  e - ł o .  i  k  . h a  ó;j len  
p o d a j e  s i ę  w  s c o S c b  pOi.S ę p n y  u r a  ‘- / o n ę ’ o s o .  i , p u ­
c z e m  m ó w i ł  je j ,  Se ż a k  o s?  I o w a  n j u ż  n a p o j u  e r a r o -  
d z i  ;k ie g o  i m u s i  I fń z y M ą o ić  i .n  g r o m a d y  ia l r rp s r i °  - 
l u d / i  W h . i  żc. n a p ó j  c  a ro r l / . ic  sk i  r la jc  lakż,.  i si ę 
c / a r o d ;  i  ■ s ą  j s a!s s d i  a , żc  m k n i e  p r ó b u je ,  n a w e l  
p o w ą p i e w a .  o  tw n  N i w o  z n . u y . y  w y z n a w e i  n m s i  s i ;  
r o ! o . v i ą  a t  d o  s p r o n a d z e n i a  I n a  a lub s i o e . r y  n a  of .a rę . 
d l a  l a m p i i r i o  -  l u d z i .  P o t e m  m o rd u je  j u ż  s a m .  
r  1 r / .ęd  ik n i te ren ie .  Ogowe, k l ó r y  o . r / y m a l  r o z ­
k a z  p o i o ż r n i a  k r e s u  tym  z b r o d ń i u m  p r z y a r e s z l o w a l  
90 lakich j o d c i n a n y c h .  Al.; ż a d e n  n ic  ni.' z d r a d / ii lecz 
w s z y s c y  popełnili s a m o b ó j s t w o  p r z e z  otrucie  w w ię­
zieniu.

Sprawy pattulnt.
* SPR A W Y  PA R T Y JN E  l. ZG R O M A D ZEN IE 

PA R T Y JN E  odbędzie  się w S try ju  10 hm. w sal* 
Z. Z. K. o  6-ej w ieczór re fe ra t w ygiasi Iow. p ose ł 
ila n sn e r . — W stęp  d la  członków  i sym patyków  P P S

* P O S IE D Z E N IE  O. k  R łą cz n ie  z K O M ITE­
TEM  BUDOW Y DOM OW  LUDOW YCH odbędzie  się  
dn ia  14 bm . o e,o:lz. 7 w ieczorem  w lokalu  przy  
ul. S ykslusk iej 21.

* P O S IE D Z E N IE  K O M ITETU  O BW O D O W EG O  
odbędzie się dn ia  19 bm . c godz 10 ran o  w lo k a h f  
przy ul. Sykslusk iej 21. U prasza się Iow. B ed n a r­
skiego, A ndreasika, D robu la  T adeusza. Sm ulikow ską,

T ra w i.c k ą , T a la rk a . K o c h a ń s k i e g o .  W iśniew skiego 
Jadw igę i W incentego M arkow skich , H aluicha. H a n ­
d lera , S lom pcgc. M id i WiTircnwą. W ernica. M elnaro- 
w icza, dr. S iarkiew icza, Seiim otera i Józefa O ch m a­
na o bezw arunkow e przybycie.

2  wtjdawnictw.
Z w ydaw n ciw

B I B i J O l E K A  D /.IE L  W Y l K i h O W Y  I I ,  L w ó w  
Z m i o i o w . c z a  >. w y d a l a  o s a l n i o  „ S a m  p r z e z  A ł l a h t y k "  
jesl lo  s z c z e r a  p p i e w i e ś e  .m ło d e g o  b r a n e C z a  A la m  
G . c b a u l U  o  ( s a m o  n  j ż c g u d U d  7 1 a n n e s  dio N e w  Y o r k u .  
Y vs lrząsa jąc -e  o b r a z y  b u r z  p o d w z i o i n i k o w y c l i ,  m ę k i  
p n i ; n i e m a ,  w i d m o  gioihi '. b o h a l e r s k  t; z m a g a n i a  skę 
s a m o  n . t r o  ż i g l a r z a  z r o l ę r ą  ż y w i o ł u ,  s ą  z a n o t o w a n e .  na 
k a r l m d i  te j  k s i ą ż k i  z i r r a w d z i w ą  p r o s  o l ą  i w . t r z ą -  
s: , -cą p r a w d  i a r l y s ł y c .  u ą ,  j a k ą  d a ć  m oże  j e d y n i e  sT-a 
J ł r z c / .y c i a  w ł a s n e g o .  Z a l ą c / o n y  s ł o w n i c z e k  t e r m i n ó w  
z e g  a r s k i c h ,  p o z w a l a  c z y t e l n i k o m  z a p o z n a ć  s i ę  z  t e m  
p a i s w  i n  w i c i r ó w  i  m o r . a ,  k t ó r i g o  u d z i . L i y m  k s i ę ­
c i e m  iesl  A l a m  G e r b a u l t .

fBk wiem . lnilm 1 ttpolfewy swrykie za tekstem 
M —ie Vad«słi>Ae Zł. — SO, w tekście Zł — '60 O G Ł O S Z E N I A N» 1-ej str Zł — 60 Drobne ogł. za słowo Z1, — O- 

Komunika , Zł, -  40. zamiejscowe o 2&*j, <Srv-ii«j

męskie
T C  J tT  JSZ  " W  T  "75T

najmniej „THE OENTbENAH"
u firm y Halicki IZ  (rop Bat"tgqo)

U w a g a  na firm ą  I N r. d o m u . 362

UNIEWAŻNIAM bg ty m ac ję , książeczkę wojskową i kartę 
m obilizacyjną w ydana przez P  K. U. Stryj pi d nazw i­

skiem H ieronim a Paczosy. . 415—1

ELIASZ MELNYK, urodzony w roku 1898 w Glinnej, zgu- 
b .ł t s ążkę wojskową, w ydaną przez PWK, U. Bi-zeżany. 

którą uniew ażniam . 414—1

JJ..m u  jedw abne do papierośnic trwałe, nie wyrywające 
U U I I I y  t.ę  zakłada na poczekaniu Lwowski, Jagielloń 
ska 2. Magazyn zpgarmistrzowsko-jubilerski. 387 —

Motory ropne »Perkun« od 6 do 60 HP. z gwarancją, 
łatw e do obsługi naw et dla zwykł go nieczy­

telnego robo'nika, zużywają mało ropy, części składowe n a ­
tychm iast do otrzymania, nizka ce ra , cło odpada, zapłata 
w dogodnych ratach, monterzy do dyspozycji, naóto maszyny 
m ły ń s k  i-, pasy, transmisje, Obrabiarki no żelaza i drzewa

pole CA

„P ILO T" Lwów, B atorego 4 .
Techniczna porada bezpłatnie. 257—

Dla większego młyna
n a n d lo w e g o  (300 M e tr .  c a tn .  p s z e n ic y ,  100 m e t r  c e tn .  
ż y ta  n a  oobę) p o s z u k u j e  s ią  zdo lnego

starszego młynarza (kierownika)
obm ajom ionego z ustawieniem i obsługą nowszych 
maszyn m łynarskich. Tylko tacy kandydaci, którzy 
wykazać się mogą świadectwam i dłuższego zatrudnię 
nia w wielkich m łynach handlow ych w kraju lub 
zagranicą mogą się ubiegać o tę posauę Podania z od­
pisami świadectw i zapodaniem wi> ku, czy żonaty, 
wiele dzieci i t. p. należy przesłać do Biura ogłoszeń 
Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7 pod szyfrą „Stała 
posada11. ‘ 33—3

eleganckie 1 p rak tyczne  
pierw szorzędnych fab ryk  

n a j t a n i e j  poleoaObuwie
8 , W IN D , Lwów, Kopernika 20.
f i l a  c z ło n k ó w  Z w ią z k ó w  Z u w m i, o p u s t.

laserujcie w Dzienniku Ludowym,

Rok za ło żen ia  1881.

A r t y s t y c z n i e  w y k o n a n e
F I G U R K I  Z M Y D L Ą

poleca

H U B N E R
L W Ó W ,  R Y N E K  L. 38.

2 8 2 -3

KOMUNIKAT. Nad“śbj charakter : 
pisma swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: min,, rok, 
miesiąc urodzenia. Otizymasz 
szczegółową analizę charakteru, 
określenie, zalet, wad zdolności 
przeznaczenie. Analizę wysy­
ła n po otrzymaniu 3 złotych. 
Osobiście przyjmuje od 12-7. 
Protokoły, odezwy, podzięko 
w ania najwybitniejszych osób 
stolicy. — Warszawa, Psycho- 
Grafolog, Szyller -  Szkoluik, 
Piękna 25-4. 40t>—3

E f f i  Hfl 3-MlESiĘCZNE ROTY!

fc fe fe  i i i
SPODNIE
PAYCESY
RAGLANY

3 6 0 - 2

RAGbANY CHŁOPIĘCE 
UBRANIA CHŁOPIĘCE 
PŁASZCZE DAMSKIE 
KOSTIUMY DANSKIE

najtaniej ty lko  w  m a g a zy n ie  k on fek cji  damskiej i męskiej

R. TABAK i Ska
Lwów, Łyczakowska

Zastępca naczeln. redakt. i  red. odpow. BRONISŁAW SKALAĆ -  Druk. Lud. Sp. Tow. .Wyd., Lwów, L. Sapiehy 77 ił y  m


